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(Wilhelm H 1 Austrya. — Wpływ militaryzmu. — Budżet 
wojskowy w Austryl. — Wojownicza mowa 
w Karlsruhe). 

Cesarz Wilhelm H uszczęśliwił Austryę 
dwukrotnym pobytem w ciągu kilku miesię- 
cy letnich b. r., a obecnie dochodzą wiado- 
mości, ża po raz trzeci ma przybyć na polo- 
wania jesienne w Alpich. 

Te częste podróże cesarza Wilhelma II 
do Austryi nie dobrze wróżą iudom, ałączo- 
nym pod berłem Habsburgów. Na mane- 
wrach w Wielkiem Międzyrzeczu na Mora- 
wach cesarz Wilhelm II odgrywał rolę naczel- 
nego wodza i generalnego kontrolera sprzymie- 
rzonej armii; przyjmowany jakżeby naczelny 
wódz wojsk austryackich, mieszał się do 
szczegółów erganizacyi wojskowej, badał nie 
tylko sprawność armii, krytykował wodzów, 
oceniał generałów, domagał się zmian  ose- 
bistych, reform wewuętrzaych, a przede- 
wszystkiem żądał powiększenia armii—i bu- 
dowy nowych okrętów wojennych. Od dłaż 
szego już czasu istnieje tak ścisły związek 
wojskowy między Austryą a Niemcami, że 
nie wiadomo, gdzie się kończy władza au- 
stryackiego sztabu generalnego, a gdzie roz- 
poczyna komenda Wilhelma JI. Tajna kon- 
wencya wojskowa łączy najściślej armię nie- 
miecką z armią austryacko- węgierską, ścisła 
kontr. la niemiecka rozciąga się nad armią 
austryacką, u obowiązki sojuszu z Niemcami 
narzucają tak olbrzymie ciężary na utrzyma- 
nie i rozwój arınii i floty wojennej w Au- 
stryj, że budżet wspólny ugina się pod 
ciężarami tych wymogów. 

Ledwie wyjechał cesarz Wilhelm z po- 
la manewrów morawskicb, a jnż nowe ol- 
brzymie ciężary zapowiedziane zostały na 
wspólnej radzie ministrów w Wiednia. Pod 
dykianiem niemieckiem administracya woj- 
skowa w Austryl widzi się zniewoloną do 
podjęcia nowych zbrojeń, które setki milio- 
nów pochłoną. 

Na drugi dzień po manewrach w Wiel- 
ki m Międzyrzeczu odbyła się w Wiedniu 
wspólna rada niinistrów austryackich i wę- 


renty na starość i 1. p. 
Towarzystwie ubezpieczeń na życie 
i od następstw wypadków. 


Pawel Korwin-Kamiefsk 


Prałat Kapituły Łucko.Żytomierskiej, Sekretarz Kuryi Biskupiej. 


Kamieńcn Podolskim w koś"iele kstedral- BĘ 
Ë iyin o uodz. 9-ej rano odbędzie się nabożeństwo za dnsze najukochań- | 


Jadwini, Władzia, Stasi i Wandzi 
Żelechowskich 


a n w'dzinie 4 po południu legoż dnia odbędzie się na 
zwłok do grobowca rodzinnego, 


„EXPRESS 


życie, posagi dla dzieci, 
w jedynem polskiem 


29 


| 


życia we Lwowie. 


Pogrzeb odbędzie sią w Żytomierzu. Żsłobne nabożeństwo za sprkój Jego duszy od 
prowio:; © zostanie w miejscowym paraf,alny m koście!e św. Aleksandra we środę, dnis 


o godzinie 10e) rano. 


T EPORGWK. GPT = og © 


13414—1 $ 


posiada przeszło 89,009 tamów 


CUSANU, 


5 językach. 


cmentarzu ka- p 
o czem zawia- wą 
eęśliwi rodzice. 


D-r Sągajlo 


oprócz czwartkn i niedzieli. 


ma cd 31/4 


«« Kreszczatyk 


W krainie Druidów 


wspaniałe zdję- 
ciec Z natury. 


doki z 


Majówka paryska 


evi 


2 J Najobszerntejsza w kraju 


Gzytelnia 


Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 


Kreszczatyk d. Nr 29 


w jezykach; polskim, rosyj kim, Iran- 
n iemieckim i angielskim. 
Dział pism i książek dzie ionych 
znacznie powiękzkosu. Katalegi w 
13155—2 
mA 


powrócił — w do- 


13486—1 


wspaniała wi- | 8 


komicz- | $ 


R 


Wtorek 8 21) września 1909 r. 


RER AA 


rzezorhość” 


Reprezentant Główny na kraj Fełudniowo-Zachodni W. JEZIORAŃSKI. 


stiges L 


EEEE m NTI AA 


Ceat „SOłowcow” mó: 


Dyrckcya J. E. Duwan-T" rcowa. 
studentac Andrcjewa w 4-ch akt. 


Rezysory 


I8 ej wieczerem. Ceny zwyczajna. Duin fgo 
bów te 8 
s 1% 
` 
s „gł zystępnych. W sobole dunia 13-ga 
Se enie sztuki «Chłopy p. Gniod:cza. B 
4. == rae WRZE 
h MERC a Dziś dn. 6-go w | 
w p els l gim Ceny zniżo 
je rya S. W. Brykiua. 
tos Bosse, Tichonow, Ces:w cz. 
neo<.:. 


o pikawac. W prób:ci »Showanszczi 
nabywać można codziennie od godz. 10-ci T. 


Dziś dnia 8-go A : dk 
wrzešnņia po raia hi „Niewolnicy 
lenliniowa, hkozłowska; pp.: B 
biaow i in. Wystawa pod kierowsiciwem M. 
wrzesnia po raz l-szy Wesoła kome- 

dya z repertuaru teatru Korszą 


Er „Złota wolność”. 


dzieł || 7? p. 
rzą . 


Fortepiany i 


pierwszorzędnych rosyj-kich i zag: 


Fisharimomi 


dn 5-oj 


25, 


wraz z Kijow. Oddziałem T-wa m'iośzik 
i akwaryów w oranżeryach cgrodu Bular 
śnia Zastanio zamknięta, 
lame rozdawanie Gie 


natury | HBA, 


n 
u. 


i” EYE 


u —--——- 


13167—2| GQ 


0 


Specyalny SKŁAD NUT muzycznych 
Leona IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 


zaopatrzony jest we wszelkie wydawnictwa krajowe i zagraniczne dla 
szkół imuzyrznych, a nadto posiada: Szkoły na furlepian, do spiewu 
i-na wszystkie ivstrum'nty smyczkowe i dęte. 


Zak 


le 


Dzieła tworelyczne, Pa- 


AS” pior nutowy. Metronomy i kamiertuny. Teki do nut. Strwiy w naj- %9 í 
gub. kijowska. lepszym gatunku. GÝ | kwinina 
Przy po- Katalogi rozdaje i rozsyła bezpłatnie. 13315-4 0 
OCD O 
stadniny Karol Fritsch | GOOS BRIERE RRI ERREI C 


gierskich, na której minister wojny przedło- 
żył tak daleko idący plan nowych zbrojeń, 
że nawet ulegli zawsze dla wojskowych żą- 
dań ministrowie skarbu w Austryi i pa Wę- 
grzech przerazili się wysokością żądoń woj- 
skowych i odroczyli decyzyę do najbliższej 
rady ministrów wspólnej, która się odbędzie 
w Wiedniu w najbliższą sobotę. 

To, czego dziś żąda minister wojny w 
Austryi, przekracza stanowczo zdolność fi- 
nansową Austryi i Węgier i dlatego ani mi- 
nister skarbu w Austryi, dr. Biliński, ani 
minister skarbu na Węgrzech, dr. Wekerle, 
na te żądania wojskowe, pod dyktandem 
Wilhelma II ułożone, przyzwolenia swego 
dać nie megli. 

S<utki konwencyi wojskowej z Niem- 
cami grożą monarchii austro-węgierskiej ru- 
iną ekonomiczną. 


i nepotyzmie sztabu generalnego, gdzie od- 
dawna wpływy skupione są w ręku szczu- 
płej i związanej z sobą kliki, gdzie grają 
rolę względy na pokrewieństwo i protekcya 
fartuszkowa, lecz w niedostatecznem uposa- 
żeniu armii, w polityce oszczędnościowej 
parlamentów, w ubóstwie budżetu wojsko- 
wego. 

I natychmiast po manewrach zwołaao 
wielką radę koronną, wezwanb generałów i 
udmirałów do przedłożenia nowych na cele 
wojskowe żądań, a obydwu ministrom skar- 
bu w Austryi i w Węgrzech, tudzież wspól- 
nemu ministrowi skarbu kazano się do tych 
żądań wojskowych zastosować. 

Kiedy ministrowie finansów obydwu 
części monarchii usłyszeli nowe żądania woj- 
skowe, powiedzieli zgadnie: quod non. Ta 
kiego podwyższenia budzetu wojskowego nie 


Szał niemieckich zbrojeń ogarnął jednak | zviosą ludy ani w Anstryi, ani na Węgrzech 


najwyższe sfery decydujące w Austryj. Nie 
jest dziś tajnem, że następca tronu, ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand, dawniej tak 
nieprzychylnie usposobiony dla polityki wo- 
jowniczej Wilhelma II, niegdyś otwarcia 
stroniący od Berlina, dziś znajduje się pod 
wpływem Wilhelma II i widzi tylko jego o- 
czyma. 

Manewry w Międzyrzeczu wykazały 
znaczne braki w organizacyi i kierownictwie 
armii. Zwłaszcza południowy korpus gen. 
Versbacha okazał zupełny brak oryentacyi 
taktycznej i strategicznej i wywołał po- 
wszechne uczucie braku zaułania do kieru- 
jących geniuszów wojskowych w sztabie ge- 
neralnym. Niepotrzebne gwałtowne marsze 
25 dywizyi piechoty wiedeńskiej, która w 
ciągu 24 godzin przebyła 70 kilometrów w 
marszu fortsownym, zupełna nieznajomość 
terenu, brak zaopatrzenia wojska w ży- 
wność, mimo nowosprawiohych kuchni ru- 
chomych, które kosztowały 30 milionów, 
niesłychane błędy w kierownictwie południo- 
wej armii: wszystko to wskazuje na wielkie 
zaniedbanie sztabu generalnego i intenden- 
tury. Oczywiście, niepowodzenia wywołują 
ostrą krytykę publiczną. 

Cesarz Wilhelm H nie taił swego nie- 
zadowolenia, a następca tronu w Ausłryi, 
będący echem swego koronowanego przyja- 
ciela i sojusznika, szukał powodów niepo- 


Rachunek, zaprezentowany przez admi- 
nistracyę wojskową radzie ministrów współ- 
nej, przedstawia się w ogólnej cyfrze 606 
milionów. Z tego 54 miliony przyznano już, 
jako cdszkodowanie Turcji za Bośnię 167 
milionów wydano już na przygotowania do 
wojny z Serbią, 150 milionów potrzeba wy- 
dać na nowe armaty i karabiny maszynowe, 
na automobile i balony, a 235 milionów na 
budowę 4 Dreadnoughtów. Prócz tego ma 
być w planie budowa trzech nowych Erą- 
żowników pośpiesznych, nowej flotyli tor- 
pedowców i nowej flotyli łodzi prsdwodnych. 
Wydatki te rozkłada admiristracya wojsko- 
wa na raty: 221 milionów wydano i te mu- 
szą być pokryte, nadto w r. 1910 ma być 
wstawione do budżetu 180 milionów więcej 
niź dotychczas na cele wojskowe, a reszta 
przyjdź e do zapłaty w latach przyszłych i 
tak in infinitum. 

Oto co Austrgę kosztuje sojusz z Niem- 
cami i tajna konwencya wojskowa, cv kosz- 
tują podróże cesarza Wilhelma II na mane 
wry morawskie. 

W przekonaniu, Że Austrya musi po- 
nieść te wydatki, podyktowane na mane- 
wrach morawskich, Wilhelm JI wprost z fo 
la manewrów na Morawach pojechał na ma- 
newry niemieckie w W. Ks. Badeńskiem i 
wypowiedział w Karlsruhe mowę, btóra w 
cnłgch Niemczech zrobiła wrażenie, 2e ce- 
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dni listopadowych roku zeszłego, zmienia się 
znów w gadatliwego i znów rozpoczyna w 
Niemczech politykę osobistą bez względu 
na odpowiedzialny rząd, kanclerza Rzeszy i 
parlameat. 

Zdarzyło się, że właśnie we wtorek pre- 
mier angielski m-r Asquith raz jeszcze wy- 
raził w izbie gmin angielskiej gotowuść o- 
graniczenia zbrojeń na morzu i wyraźnie 
oświadczył, że każda propozycya w tym kie- 
runku, o ileby wyszła od Niemiec, przyjętą 
będzie w Anglii z radością. Było to więc 
w całej formie ponowne zaproszenie do za- 
przestania rujnujących zbrojeń na morzu. 


W odpowiedzi na to cesarz Wilhelm 
II-gi, któr; już na zamku hr. Ilorrocha prze- 
prowadził z następcą tronu austryackiego 
Franciszkiem Ferdynangem układ co do po- 
większenia budżetu wojskowego w Austryi— 
wypowiedział w sobotę do burmistrza w 
Karlsruhe mowę, która najgłębsze zdumienie 
wywołała, 


„Jak długo istnieją ludzie, będą istnieć 
nieprzyjaciele i zazdrośnicy, a jak długo s4 
nieprzyjaciele i zazdrośnicy, należy się prze- 
ciw nim bronić. Z tego powodu będzie nie 
bezpieczeństwo wojenne i zawsze będą woj- 
ny, a my musimy się na to przygotować. 
To też wojsko niemieckie stanowi przede- 
wszystkiem rocher de bronze, na której 
gruntuje się pokój Eurosy. Z wojskiem nie- 
mieckiem nikt nie ma ochoty zarwsć. Aby 
ten pokój utrzymać i potęzę Niemiec w 
świecie utrwalić, jaka nam przystoi, ku te- 
mu służy nasze wojsku, do tego zmierzają i 
te dni wysilków, n. które się je na mane- 
wrach naraża. Jestem jednak ziaria, że na- 
sze wojsko próię zwycięsko przebędzie, a 
ojczyzna niemiecka może być spokojną, my 
zawsze na strażach czuwamy i za Bożą po- 
mocą i opieką nic am się nie stanie“. 


Takie wojownicze słowa przeraziły na- 
wet rząd związkowy, to też ogłoszono tekst 
urzędowy mowy cesarskiej, w którym wy- 
rzucono słowa „o nieprzyjaciołach i zazdro- 
śnikach* i wogóle złagodzono ton mowy. 

Gzy taka mowa wojowniecza była pu- 
trzebną? 

Czy poza nią kryją sią jakieś zamiary? 
czy jest ona tylko wysływem temperamentu 
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Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


13364—4 


da B»rodias»ki spe- 
cyalny poi4g wyj- 
dzie z Kijuwa dnia 
11-go września 0 go" 


Kresz.zatyk 25 m. 83, 
pnanędzy 7-mą a 9-14 Wwioczorem lub dnia 11-g» na 
13439—2 


SZKROŁAYMUŻYCZNA 


4OWSKIEGO 


wska Nr. 47, 


fortep. 150, 120. 1lu rb. rocz., w kl. śpiewu 120 rb.; 


w klasie skrzypiec 120 rb.: w kl. wiolonczeli 80 rb. Płaci się zgóry za pół- 
rocze. Skład profesorów: fortepianu — pp. Tutkowski, Kaniewcow i Grudziń- 
p-nie Paraszczenko i Djakowa: spiewu -- p-ni Bruno-Wiber; skrzypce — 


p. Szkwor, elem. teor. muz. i salfegio—p. Kaniewcow, 


, instrumentacya i historya muzyki — p. Tutkowski; 


13201—6 
W. Żytom 16. %-10 


Dr Czerniak s ŻĘ o. y >. 
Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict)- 
niem. ple. Wszyst. spec. spos. kar. Od. 
dziel. łózka. »*11118-97 
Knrsy 


mea E Mandrowskiej 
uczenicy prof. Ewerardi ul. Fundu- 
klejowska 0% — 7. 13433--2 


Kotatki informacyjne. 


Biuro Tew. Oświata (Kreszczatik 1 
lab <Oxninac) otwarte od 10 do 3 po- 
płudniu codziennie oprócz uiedzie! 
i świąt. 

| Biaro ki]. rz.-kat Tow. dobrenzynń- 


Sezon 


ności, M.-Żytomiersku Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 


z żalem mówił w zeszłorocznej „debacie ce- 
sarskiej* w parlamencie niemieckim? 

W każdym razie ta mowa w związku 
z nakazanym w Austryi powiększeniem bud- 
żetu wojskowego jest dowodem, że Niemcy 
współczesne wraz z sprzymierzoną Austryą 
miftarną nie przestają być tą potęgą, której 
istnienie utrzymuje niepokój w świecie i na- 
rzuca olbrzymie, w miliardy idące ciężary 
wojskowe na wszystkie narody współczesne 
ze szkodą ich najpilniejszych potrzeb kul- 
turalnych. 

W. L. 
|. OWADA AM 


Wiec węgierski w sprawle polskiej, 


Budapeszt, 16 września. 
Wiec, zwołany na dziś wieczór, udał się w zu- 
pełności. Przy szczelnie zapełnionej Sali, po wysłacha- 


niu całogo szeregu mów, z pomiędzy których wyszcze- 
gólniły 
vacha i reprezentanta klubu polsko-węgierskiego we 


się wywody dra Barańskiego, studenta Ko- 


Lwowie, podde} przewodniczący, adwokat S. Lanczi, 


pod głosowanie następujące rezolucye, przyjęte przez 
wiec jednogłośnie: 


I. Zebranie, w którem biorą udział członkowie 


izby posełskiej, rady stołecznego miasta Budapesztu 


i przedstawiciele wszystkich bez wyjątku towarzystw 
akademickich, zasyła narodowi polskiemu wyrazy czci 
i miłości braterskiej, 

lI. Zebranie wyraża przekonanie, że narodowi 
polskiemu, który, mimo wszelkie przeciwności, zdołał 
naukę swoją postawić na tak wysokim szczeplu, przy- 
słnguje niezaprzeczono prawo do posiadania oficyalne- 
go zastępcy w stałym komitacie przygotowawczym mię- 
dzyńarodowych kongresów lekarskich. 

III. Zebranie zaznacza, że ogół lekarzy węgier- 
skich solidaryzuje się ze stanowiskiem lekarzy polskich, 
których wninsek nie mógł przejść ze względu na opór 
przedstawicieli rządów obcych państw, 

IV. Zebranie naznacza komisyę. która na pod- 
stawie aktów kongresu zbada sprawę szczegółowa i 
o wynikach powisdomi w Swo:m czasie lwowski klpb 
polsko-węgierski. 

V. Zebranie zapewnia, że nikomu na Wę- 
grzech nie ujdzie bezkarnio napzść na naród polski, 
w jakiejkolwiek byłaby ona formie popełniona i, jeżeli 
lekarze węgierscy dopuściliby świadomie do poniżenia 
polaków, spotxaliby się z zasłużoną pogardą całego 
społeczeństwa węgierskiego, które było i jest naj- 
szczerszym przyjacielem sojuszników zakarpaekich. 

W końcu odczytano mnóstwo depesz i listów 
od wybitnych osobistości, sołidaryzujących się z uchwała- 
mi wiecu. 


Cz. 


W sejmie | koło SEJMU. 


Lwów, dn. IS września. 


Od czwartku toczą się obrady jedyne-| Pomniki bistoryczne 


go sejmu polskiego, sejmu galicyjskiego. 
Niewiele mu czasu na obrady prze- 
znaczył rząd wiedeński. Cztery, 


tygodnie, zależnie od tego, jak się ułożą sto | Rolnictwo 


sunki w monarchii—i czy wskutek  porozu- 
mienia między czechami a niemcami parla- 
ment będzie zdolny do pracy. 

O ile z tej strony pozycya sejmu jest 


istotnie bardzo niemiła, o tyle inny jest mo-| Opłaty konsamcyjne 
ment sprzyjający: oto obrady obecnie sejmu|p 


nie rozpoczynają osobnej sesyi, ale są dal- 
szym ciągiem sesyi przerwanej w  listopa- 
dzie 1908 r. Ten fakt ma tę dobrą stronę, 
że obecnie zie potrzeba osobno stawiać wnio- 
sków ani też na nowo wybierać komisyi: 
przez to sejm, któremu nie zbywa na cza- 
sie, może go wiele oszczędzić. 

Przez owe odroczenie mają wartość 
wszelkie wnioski zgłoszone w roku minio- 
nym. A więc przedewszystkiem te wnioski, 
które dotyczą reformy wyborczej, które wy- 
suwają na czoło najważniejsze postulaty na- 
szej polityki narodowej (autonomię Galicyi), 
które naruszają stosunki na wsi (wcielenie 
obszarów dworskich do gmin) —które wre- 


szcie dotyczą sanacgi finansów krajowych.| 


Zanim szczegółowo omówiamy spraw 
te najważniejsze, chcemy na tem miejscu 
zaznaczyć, że zagadnienia reformy wybor- 
czej i samodzielności kraju wysunęły się. na 


czoło przedewszystkiem dzięki energicznej | 9t 


akcyi demokracyi narodowej, która na sze- 
regu wieców we Lwowie i w kraju całym 
wyraźnie zaznaczała swe stanowisko, a przez 
deputacyę, wysłaną w dniu otwarcia obrąd 
do sejmu,załatwienie tych spraw sejmowi 
narzuciła jako kategoryczny obowiązek. 
Demokracya narodowa pierwsza w kra- 
fu wypowiedziała żądanie jak  najszerszych 
warstw za reformą wyborczą, za powszech- 
nem, równem, tajnem, bezpośredniem głoso- 
waniem przy zabezpieczeniu praw narodo- 
wych iudności polskiej we wschodniej części 
kraju w formie katastru narodowego; ona 
też pierwsza obudziła zainteresowanie ogó- 
łu społeczeństwa dla autonomii Galicyi. O 
sile i znaczeniu ruchu całego dostatecznie 
świadczyła deputacya, skupiająca przedsta- 
wicielstwo 43 powiatów i miast Lwowa i 
Krakowa; stolica kraju na wiecu, odbytym 
we środę, entuzyastycznie przyjęła przedło- 
żone w obu sprawach rezolucye. Deputacya 
od sejmu żądała załatwienia obu spraw. 
zecz jasna, że taka akcya musiała na 
prawej i lewej stronie wywołać oburzenie: 
i ludowcy, i konserwatyści obawiali się o 
swoje stałus quo. Wszakże dla Konserwa- 
tystów powszechne głosowanie gotuje grób, 
jak zgotowało go w parlamencie; wszakże 


dla ludowców konkurencya demokracyi na-; 


rodowej na wsi jest niesłychanie niebezpie- 
czna; uczciwa praca i wałka o słuszne pra- 
wa jednają serca nawet zagorzałych ludow- 
ców. 


drudzy widzieli jeno ośmieszanie się stron- 
nictwa. Ludowcy poza ośmieszaniem nie 
mieli żadnego argumentu, konserwatyści, 
przekląwszy nieudana nieraz porywy swe 
demokratyczne, nazwali całą manifestacyę 
za prawami ludowemi i narodowemi „bała- 
muceniem narodowem*. Byleby jeno ciszy 
nie zamącić i apatycznej napuszoności... 

Sprawa zmiany ustawy gminnej—to 
przedewszystkiem sprawa zniesienia obsza- 
rów dworskich i wcielenia ich dv gmin, a- 
by wspólnie tworzyły jednostkę administra- 
cyjną. Kwestya ta wlecze się już od lat 
kilkunastu, a ściślej mówiąc od uwłaszcze- 
nia—i nie może doczekać się pory sposobnej 
i załatwienia przychylnego. A przecież dla 
nas, zwłaszcza w Galicyi wschodniej, posia- 
da bardzo doniosłe znaczenie polityczne. 

Sauącya stosunków finansowych kra- 
ju jest kwestyą pierwszorzędną. Budżet 
rajowy na r, 1910 zamknięto niedoborem 
13 milionów koron; po raz pierwszy kraj na 
pokrycie pożyczki musiał się uciec do poży- 
czki emisyjnej. 

Oto stan budżetu. 
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HENRYK SIENKIEWIGZ, 
Wi 
iry. 


Część IL. 


— 


ROZDZIAŁ I. 


W chwili, gdy panna Anney podnio- 
sła ranionego Władysława, służba była na 
drugim końcu domu. Najbliżej, bo w sieni 
przy bilardzie, znalazły się pani Otocka i 
Marynia. Te, wypadłszy na ganek i widząc 
pannę Anney, podtrzymującą rannego, po- 
częły za jej przykładem krzyczeć wniebogło- 
sy. Ona tymczasem usadziła go na ławce 
w ganku i, otoczywszy go ramieniem, wo- 
łała o wodę. Obie siostry pobiegły po nią 
do kredensu i zaalarmowały cały dom. Zle- 
ciało się wszystko, co żyło. Pojawił się 
i Groński, który jednak w pierwszej chwili 
stracił głowę i dopiero, opamiętawszy się, 
wysłał coprędzej panią Otocką do pani 
Krzyckiej, by ją ostrzegła o wypadku. Tym- 
czasem panna Anney kazała przenieść służ- 
bie rannego, sama zaś musiała zająć się 
przez chwilę swą służącą, która na widok 
Krzyckiego poczęła wyć i spazmować histe- 
rycznie. Groński poleciał do stajni, by na- 
tychmiast wyprawić konie po doktora. 

Lecz zanim wniesiono rannego do je- 
go pokoju, nadbiegła matka, która na wia- 
domość o nieszczęściu zapomniała o swe'ch 
reumalyzmach—i sama pomagała w przeno- 


y dewszystko ważną. Zrozumieli 


Zestawienia. 


Wydatki r. 1910 
Dochody ,„ 


57,979.346 kor. 
44 498,680 


3) 
Niedobór w r, 1910 13,430,666 


W roku ubiegłym wynosiły: 


Wydatki 53,548,685 kor. 
Dochody 33,576,626 


ŁU 


Niedobór r. 1909 10,972,059 kor. 


Zatem deficyt tegoroczny jest wyższy 
d deficytu zeszłorocznego o 2,508,607 k. 

Sanacya finansów staje się rzeczą na- 
to posłowie 
polscy—wszyscy bez wyjątku i dziś, w so- 
botę, na wieczornem posiedzeniu wnieśli na- 
ły wniosek, aby rząd całą nadwyżkę po- 
ku od wódki, jaką ma zamiar wprowa- 
dzić, przeznaczył dla skarbów krajowych. 
Zrozumiał to marszałek, który całą swą mo- 
wę inauguracyjną poświęcił sanacyi stosun- 
ków finansowych i zapowiedział, że, jakkoi- 
wiek wydział krajowy zdecydował się żądać 
pokrycia niedoboru pożyczką emisyjną—to 
na przyszłość tego nie uczyni nigdy. 

Pod dobremi zbierał się sejm auspicya- 
mi i zdawało się, że obrady obecne pod 
każdym względem będą dalszym ciągiem 
przerwanych, że więc co do pracowitości i 
twórczości tamtym nie usitąpią. Wnet jednak 
rozwiały się nadzieje. 

Oto ukraińcy wystąpili z żalami na po- 
krzywdzenie ich praw. Nie dostarczono im 
kilkunastu przedłożeń krajowych w języku 
ruskim. Kto wie, z jakim pośpiechem przy- 
gotowywano wszystko na sejm, ten musi 
jeno wyrażać administracyi uznanie, że w 
srótkim (niespełna w dwu tygodniach) cza- 
sie przygotowano cały prawie materyał. Nie 
zdołano przygotować druków (w części tyl- 
ko) bo żadne z 4 drukarń ruskich we Lwo- 
wie nie chciało się zobowiązać dostarczenia 
ich na czas. 
czteromiesięczny. Musiano się z tem od- 
nieść do głównej drukarni rządowej w Wie- 


Rusini jednak, wiedząc o tem, po- 
częli domagać się usunięcia spraw tych z 
porządku dziennego. Tym sposobem prowa- 
dzili we czwartek i dziś w sobotę systema- 
tyczną obstrukcyę. To ich postępowanie jest 
niejsko pręludyum .dalszych, dobęwijawień 


Przeciwko seminaryom katolickim. 


Jak pisze «Riecz», ọ czem donosiliśmy już w te- 
legramach, departament obcych wyznań ministerstwa 
spraw wewnętrznych rozważa obecnie etaty seminaryów 
katolickich. 

Zwrócono przytem nwagę na konieczność stwo- 
rzenia faktycznej kontroli działalności seminaryów, a 
także przesirzegania artyk. 27 ustawy seminaryów, kió- 
ry nakazuje prowadzenie wykładów w języku rosyjskim. 
Prócz tego powstała kwestya reformy całego systemu 
wykładów w seminparyach i zamiany starych podręczni- 
ków, pomimo to, iż są nrzędownie zatwierdzone, przez 
nowe, 

Departament wyznań obcych otrzymuje doniesie- 
nia od różnych osób o stanie seminaryów i ich działal- 
ności. Dobrowolni ci «nadzorcy» twierdzą, żo semina- 
rya katolickie sposobem wykładów przypominają śro- 
dniowieczne szkoły * scholastyczne o jezuickim podkła- 
dzie i kierunku politycznym. W seminaryach rozpo- 
wszechniają wśród alumnów poglądy religijno-polityczne, 
których podstawowym dogmatem jest nionawiść do 
«schyzmatyków-moskali>, 


Godzono się jeno na termin— | pi 
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r ` k Wydatki Dochody Oczywiście, jeżeli wiadomości «Rieczi» są praw- 
ieprcezeatacya kraju 167,000 50} qzi ależy się spodzi ena , iy 

Gra 2,239233 257,908 g "apn ży się spodziewać pownych «reform» w tym 

Sprawy zdrowotna 6,359.695 23716 | 57 SE. 

Dobroczynność 114,395 ZS A przedewszystkiem «dobrowolni» dozorcy zosta- 
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i 33,000 7.952,501 |Jak donoszą z wiarogodnego Źródła, wysu- 

Rozmaite 468,270 1,602.500|wają się czterej kandydaci: generał guberna- 

odatki do podatków F 18,939,547 | tor kijowski Trepow, głównodowodzący woj- 
Suma 57,979,316 44,498,680 skami okręgu wileńskiego gen. Herszelman, 


członek Rady Państwa Neuhardt i b. gu- 
bernator wileński hr. Pahlen. 

Kandydatury poselskie do Rady Pań- 
stwa nie są jeszcze ustalone, w gub. wiień- 
skiej mówią o wybraniu Hipolita Korwin- 
Milewskiego, w gub. kowieńskiej wyłania 
się kandydatura p. Stanisława Kognowiekie- 
go, z gub, mińskiej donoszą, że, wobec nie- 
przyjęcia nadal mandatu przez p. E. Woy- 
niiłowicza i cofnięcia kandydatury p. R. 
Skirmuntta, a także wobec „braku wśród 
polskiego ziemiaństwa odpowiedniego kan- 
dydata*, grono wyborców z p. E, Woyniłło- 
wiczem na czele zaproponowało kandydatu- 
rę na posła z gub. mińskiej hr. Chreptowicz: 
Butoniewowi z Szczors. 

„Związkowcy miejscowi naradzają się o- 
becnie nad sprawą wysłania do Moskwy 
przedstawicieli na zjazd „ludzi rosyjskich“, 
mający się odbyć w końcu września. Jeżeli 
nie wyśłą przedstawicieli z ramienia zwią- 
zku, to w każdym razie niektórzy wybierają 
się na zjazd w imieniu własnem, w nadziei, 
że to nie nie przeszkodzi wyrazić dążności 
związkowców w sprawie wyznaniowej, wy- 
borów do Rady Państwa w kraju Zachodnim 
it. d. Do arcybiskupa Nikandra, jako pre- 
zesa zjazdu bractw prawosiawnych, nadeszło 
Najwyższe podziękowanie za wysłany tele- 
gram z uczuciami wiernopoddańczemi. 

O ciekawym dowiadujemy się fakcie, 
który bezpodstawnym być nie może. Do 
kancelaryi gubernatora wileńskiego przyszli 
dwaj uczniowie ze szkoły miejskiej z oświad- 
czeniem, że kończą model aeroplanu, tak 
zbudowanego, że nawet bez motoru, przy 
silnym wietrze utrzymać się może w po- 
wietrzu. Nie mają środków na motor, któ- 
ry pozwoli wprawić aeroplan w ruch przeciw 
wlatrowi, pracują. rok nad tym pomysłem, 
Więc proszą o pożyczkę 60 rubli. Quberna- 
tor wysłuchał petycyi i poradził awiatorom 
zwrócić się dą wydziału wojskowego. Tru- 
dno przecie przypuszczać, żeby to byli zwy- 
| wydrwigrosze, a takie wynalazcze aspi- 
racye młodzieży zawsze na pewną uwagę 
zasługiwać winny. 

Minister sprawiedliwości zwrócił się do 
gubernatora z prośbą o współdziałanie w 
sprawie rozbudzenia w społeczeństwie zain- 
teresowania się sprawami, związanemi z za- 
pewnieniem przytułku i opieki dla niepełno- 
letnich. Minister przytem zaznacza, Że ko- 
niecznem jest: 1) mocno i szeroko postawić 
sprawę wychowania zapobiegawczo-popraw- 
czego; 2) przez takie wychowanie zastąpić 
kary kryminalne dia niepełnoletnich w wie- 
ku do lat 17-tu; 8) bronić umysłowo nie- 
rozwiniętych niepełnoletnich do lat 17-tu od 
piętna i przesądów, które opinia publiczna 
zwykła łączyć z karą kryminalną i przeby- 
waniem w więzieniu. Z podobną prośbą 
zwrócił się minister sprawiedliwości do pre» 
zesa i prokuratora izby sądowej. Do tych 
niezmiernie humanitarnych uczuć, zdaje mi 
się, nasze społeczeństwo nie potrzeba zachę» 
cać, ono je doskonale odczuwa i starałoby 
się rozciągnąć opiekę nad nieletnimi, ale 
przecie na każdym kroku spotyka przeszko- 
dy w formie zakazów otwierania ochron, 
przytułków, szkółek. A to przecie jedyny 
sposób ratowania od przedwczesnego Ze- 
psucia. 

W tych dniach w wileńskim sądzie o- 
kręgowym toczyć się będzie ciekawa spra- 
wa o dyfamacyę, na podstawie skargi ks. 
Staszisa. Będzie to sprawa o zaterg polsko- 
litewski z r. 1906 jeszcze. Ks. Stuszisa p. 
Habdank z Żyzmor opisał w „Dzienniku Wi- 


sinach syna, w rozbieraniu go i układaniu 
na łóżku, a następnie poczęła mu obmywać 
rany gąbką. Władysław popadł z powodu 
znacznego upływu krwi w długie omdlenie, 
a po odzyskaniu na krótko przytomności 
zemdlał powtórnie, skutkiem czego nie mógł 
dać żadnych objaśnień o wypadkach. Po- 
wtórzył tylko kilkakrotnie: „W lesie, w ie- 
gie!* — z czego można było wywnioskować, 
że napad miał miejsce nie na gościńcu pu- 
blicznym, ale w granicach Rzęślewa lub Ja- 
stęzębia. 

Tymczasem ozwał się przed gankiem 
turkot bryczki, a w chwilę później Groński 
wywołał pannę Anney z jej pokoju, w któ- 
rym zmieniała naprędce ubranie zalane 
krwią. 

— Jadę sam— rzekł —Stangret jest tak- 
że ranny i zajęła się nim gospodyni, a ża- 
den z fornali nie chce jechać. Wszyscy się 
boją i odmawiają stanowczo. Gotów jechać 
tylko stary lokaj Antoni, ale myślę, że on 
jeszcze mniej umie powozić, niż ja. 

— Trzeba natychmiast jechać po do- 
ktora — odpowiedziała panna Anney, przy- 
kładając dłonie do rozpalonych policzków — 
ale trzeba. się zająć i obroną domu. Niech 
pan biegnie jeszcze do czworaków i pośle 
po gajowych, żeby tu przyszli z bronią. Ina- 
czej tamci gotowi tu go dobić. 

— Prawda! 

A ona mówiła śpiesznię dalej: 

— Trzeba też posłać po ludzi do tar- 
taka i dać im strzelby. Parobcy ruszą się 
za ich przykładem. Prawdopodobny jest 
napad na dwór, a tu same kobiety. Pan 
musi się zająć obroną. Niech pan idzie na- 
tychmiast i posyła po gajowych! 

Groński uznał słuszność tych rad i 
ruszył niezwłocznie ku zabudowaniom fol- 


warcznym. Było istotnie możliwem, że ņa- 
pastnicy, nie wiedząc, jaki skutek odniosły 
ich strzały, zechcą się o tem przekonać, aby 
w danym razie dokończyć roboty, Tak sta- 
ło się juź w kilku wypadkach, a wob3c te- 
go chodziła o wszystkich, przedewszystkiem 
zaś o kobiety. Grońskiemu, który nie był 
człowiekiem energicznym, ale nie był też 
i tchórzem, dodała energii myśl o droższej 
mu nad wszystko w świecie Maryni. I na- 
tychmiast rozesłał parobków po gajowych, 
jak również do tartaka, gdzie pracowało kil- 
kunastu ludzi, o których wiedziano, zarów- 
no we dworze, jak na wsi, że czytują „Po- 
laka“—i nie boją się nikogo. Czeladź dwor- 
ska ochłonęła też bardzo prędko z pierwsze- 
go przerażenia. Powód tego był taki, że 
ranny stangret, lubo nie widział napastni- 
ków, którzy strzelali z gąszczów, twierdzi! 
jednak z wszelką pewnością, że to „Rzęśle: 
wiaki napadły na dziedzica* z powodu za- 
targów o las. To odjęło sprawie wszelką 
tajemniczą grozę, chłop zaś mię boi się nie- 
bezpieczeństwa, ale tajsmnicy. -Przytem, po- 
nieważ między ludźmi z Jastrzębia i Rzęśle- 
wa istniała pewną zastarzała nięchęć, datu- 
jąca jeszcze qQd czasu sporów o graniczną 
strugę, więc, jak: tylko wieść © zamachu Rzę- 
ślewiaków rozeszła się po wsi, Jastrzębiacy 
nietylko przestali się bać, ale. jęła się w 
nich rodzić chęć pomsty. Parobey dworscy 
poczęli się teraz wstydzić tego, że odmówili 
jazdy po doktora. Inni, dowiedziawszy się, 
że Rzęślewo chce napaść na jastrzębski 
dwór, pochwytali za widły i powyciągali 
koły z płotów. Groński, który, wiedząc o 
przysłanym Władysławowi -wyroku śmierci 
z miasta, inaczej patrzył na sprawę, zacho: 
wał swój pogląd dla siebie, rozumiejąc, że 
chłop, chociąż Zrazu często okazuje jakąś 
niezwyczajną lękliwość, jednakże, gdy raz 
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leńskim* za odmawianie praw językowi pol- 
skiemu w parafii żyzmorskiej. Powołanych 
jest kilkunastu świadków. 

Na ostatniem posiedzeniu mińskiego u- 
rzędu gubernialnego do spraw towarzystw 
zatwierdzono ustawy „Słuckiego Towarzy- 
stwa oświaty* i „Borysowskiego Tow. mi- 
łośników sztuk pięknych*. Odrzucono usta- 
wy: „Nowogródzkiego Tow. oświaty" i „To- 
warzystwa wzajemnej pomocy rodu Wańko- 
wiczów*. 

Z boniewieża donoszą, że po zmianie 
dyrektora szkoły realnej reakcya bierze gó- 
rę. Zabroniono uczniom mieszkać na stan- 
cyach prywatnych, nie uznanych przez dy» 
rektora. W czasie wakacyi złapano dwu 
uczniów w piwiarni i za to ich ze szkoły 
wypędzono. Z powodu przepełnienia szkoły; 
zaczęto niemiłosiernie obcinać przy wstęp- 
nych egzaminach, wprowadzono jeszcze dro- 
biazgową formalistykę, zwracając pilną u- 
wagę na umundurowanie. 

W Rokiszkach (pow. jezioróski) krząta- 
ją się w celu założenia klubu na wzór „Ru- 
ty“ wileńskiej. Biblioteka będzie miała pi- 
sma polskie, litewskie i rosyjskie. Lokal 
daje Lr. Przeźdztecki. 

W Tanrogach (powiat rosieński) urzą- 
dzono w celu zbliżenia litwinów z obu stron 
granicy zebrania z przedstawieniami teatral- 
nemi, piagam i tańcami po stronie pru- 
skiej. Obecnie rząd pruski robi rozmaite 
trudności litwinom z tej strony granicy, lę- 
kając się zapewne ich wpływu na wynaro- 
dowionych litwinów pruskich. Wiadomo, że 
wszelkie takie przeszkody i utrudnienia po- 
żądanego skutku nie osiągają, a nawet prze 
ciwnie, dodają bodźca zapoczątkowanej idei. 


. . 


Z prasy rosyjskiej. 


Pisma rosyjskie są przepełnione arty- 
kułami, omawłiającymi stuletnią rocznicę 
przyłączenia Finlandyi do Rosyi. Najtrafniej 
ocenia dzisiejszą sytuacyę „Riecz* kilkoma 
następującemi słowami: 

«Rocznica «zdobycia> święci się dziś w warun- 
kach, które na przyszłość zagrażają— koniecznością po- 
nownego zdobywania kraju». | 


Taka jednak perspektywa nie przeraża 
prasy reakcyjnej. Owszem, prasa ta świado- 
imie dąży do wywołania ostrego starcia, któ- 
re mogłoby być powodem odebrania praw 
i przywilejów, przysługujących obecnie Fin- 
łandyi. „Nowoje Wremia* nie od dziś prowa 
dzi zajadłą kampanię przeciwko autonomii 
Finlańdyi. Dziś jednakże zdobywa się na 
względnie spokojny, ale natomiast wielce 
minoruwy ton. Fiolandczycy zapłacili Cesa- 
rzowi Aleksandrowi I i narodowi rosyjskiemu 
czarną niewdzięcznością za wszystkie dobro- 
dziejstwa. Finlandczycy ciągle żądają, ażeby 
kraj ich uznano za zapełnie niezawisły. 

«Nie radosnyfdzień obchodzi dziś Rosya, która 


"marzyła w ciągu stu lat o znpełnie innych stosunkach 


ze swojemi kresami finlanłzkiemi. Ten dzłeń—-to była 
korona naszej siawy wojennej, ale zarazem początek 
całego szeregu błędów i smutnych pomyłek, które siwo- 
rzyły współczosną kwestyę finlaudzką>. 

Przyszedł czas naprawiania tych błędów. 

«Mamy prawo zaznaczyć —- pisze «Gołos Mo- 
skwy> — żo Tiqlandya była w ciągu tych stu lat be- 
niaminkiem w rodzinie rosyjskiej, a przytem beniamin- 
kiem kapryśnym. Teraz, kicdy dzięki staraniom tej ro- 
dziny stanął on mocno na nogach, czas. ażeby pomyślał, 
że ludzie dorośli, posiadając prawa, powinni pełnić o- 
bowiązki... 

«Przyszedł czas rozstać się z sentymentalizmem 
i na gruncie równych praw i równych obowiązków szo- 
kać sprawiedliwości». 


Zdaniem „Goał. Moskwy“ „szukanie 
sprawiedliwości* rozpoczęło się od wydania 
przepisów z dnia 20 maja 1908 r. W tym 
też kierunku równanie praw i obowiązków 
pójdzie nadal. Aż w końcu „prawda za- 
tryumfuje*. Wierzy w to „Swiet“, kończąc 
swój ostatni artykuł w te słowa: 


«Wierzymy, że świadomość dobrodziejstw dó- 
znanych od: Rasyi przeważy w końca w masach zarodu 
fińskiego, nie bacząc ņa wszelkie Starania szwedzkiej 
i paszej czeszwedziałel» inteligencyi, i w końcu fino- 
wie bądą traktowali Rosyę tak dobrze, jak ona na to 
zasługuje». 


P. Kokoszkin w „Rusk. Wiedom.* tak 
z powodu rocznicy mówi: 


zdecyduje się wyciągnąć kół z płotu, to już 
nie zlęknie się byle kogo. 

Więc, radjz takiego obrotu rzeczy, Zza- 
brał ze sobą tęgiego fornala, który podjął 
się zawieść go do miąsta i wrócił do dwo- 
ru, by ruszyć po doktora. Lecz tu czekała 
go niespodzianka, albowiem przed gankiem 
nie było już ani śladu bryczki, w ganku 
zaś stał stary lokaj Antoni z twarzą bezrad- 
ną i panna Marynia, bląda, przestraszona, 
ze łzami w oczach, która, ujrzawszy go, po- 
częła wołać: 

— Jak pan mógł pozwolić jej samej 
jechać! Jak pan mógł pozwolić? 

— Panna Anney sama pojechała do 
miasta?!—zakrzyknął Groński. 

I na twarzy jego odbiło się takie zdu- 
mienie, iż łatwo było odgadnąć, że nie sta- 
lo się to z jego wiedzą i wolą. 

— Na Boga!—mówił— wyprawiła mnie 


ma folwark dla zarządzenia obrony i ani mi 


do głowy nie przyszło, żę tymczasem skoczy 
na bryczkę i pojedzie. Ani mi do głowy nie 
przyszło. 

Ale Marynia nie przestała lamentować: 

— Zabiją ją w lesie, zabiją —powtarza- 
ła, załamując ręce. 

Groński, by ją uspokoić, obiecał jej, 
że natychmiast wyśle pomoc, ale, wróciwszy 
na folwark, zaczął rozumować: jeśli sam sią- 
dzie na koń i pojedzie, to nic nie wskóra, 
a zostawi dom bez męskiej głowy i Mary- 
nię bez obrony; jeśli wyśle parobków, to,! 
nim dojadą do lasu, panna Anney go mi- 
nię. Musiała przecież jechać co koń wy- 
skoczy. Można jej było zabezpieczyć jako 
tako powrót, ale posyłać ludzi dla zabezpie-! 
czenia jej przejazdu przez lus w stronę do 
miasta było stanowczo zbyt późno. 

Uznał to i Dolhański, który, nie wie- 
dząc o niczem, powrócił wypadkowo w pół 


«W stosunkach prawnych Rosvi i Finlandyi byly 
pewne anomalie w szc rgrółech i niedomówiecia, zale- 
żae w Zznaczuej mierze cd loga, ż9 w Cesarstwie nie 
było lnstylncy) przodstawicielsk:ch. Możuą jednek bylo 
liczyć na to, że, po utrwalenia się ustroju konstytucyj- 
nego w Rosyi, wszelkie kwestye sporne będą spokomi! 
rozstrzygnięte zapomocą porozumienia przedstawiweli 
rosyjskiego i fińskiego narodów. Atoli historya przy- 
niosła co inaego. Stworzona sztucznie przez wojujących 
nacyonalistów ckwestya finland-ka> wywcłała w koń u 
XIX wieku kryzys w stogunkach rosyjsko finlands kieh, 
który po niewielkiej przerwie w 1905—1907 r. wyburkt 
z nową siłą i wwa dotychczas. Dążonia przeciwników 
autonomii finlandzkiej znalazły poparcie w większości 
trzocioj Dumy. To tez dzień statetniej rocznicy p koju 
we Frdrichsham, kióry w innych warankach jnópłny 
być pokojowem świętem dla obu narodów, przynosi ty|- 
ko ciężkie obawy o przyszłość». 

(i). 
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© Wodłng wiadomości «Russk. Słowa», minister- 
stwo spraw wewnętrznych opratowało dokładny plan 
stopniowego zjednoczenia kresów z Cesarstwem. Wpro- 
wadzenie ziemstw w kreju Zachodnim i samorządu w 
Królestwie na wzór insty.ucyi centralnej Rosyi j-st 
jednym z przewidziany pnuktów programu. Dalej 
pójdą: wprowadzenie sądów przysięgłych na Syberyi 
a także ziemstwa, reformy na Kaukazie i w Finlandyi, 
wreszcie w Turkestanie. Wszystkie te kraje mają ko- 
lejao otrzymać instytucye takie, jak w Rosyi centra!m j. 
W ten sposób ma być dokonane «zjednoczenie>. 


} Q Minister komunikacyi odrzucił opracowany 
już projekt reorganizacyi ministerstwa i nakazal opra- 
cowanie bardziej radykalnego projektu. 


© Z inicyatywy mioisterstwa przemysłu i henlia 
na poluechnikach kijowskiej, petersburskiej, warszaw- 
skiej i boja! mają być użworzone specyalne katedry 
aeroñautyki. Politechnika dońska projektuje katedrę 
taką zaopatrzyć szczególnie bogato. Projektowana ie*t 
np. budowa specyalnej szopy, w której zapomocą wen- 
tylatorów mają być wytwarzane wiatry różnej siły i kic- 
ruuku dla praktycznego wypróbowywania aeropianów. 
Ma to być szopa olbizymiej wielkości, ażeby się w niej 
mogły poruszaó aeroplany różnego kalibru. Jax widać, 
piany. są wielkie, czy jednak awiatyka rosyjska zrobi 
wielkie postępy — czas to pokaże. 


© Według pogłosek, do szkół dontystycznych va- 
ją być na przyszłość przyjmowane tylko osoby, które 
ukończyły ð klas gimhazyum. 


© Na początku sesyi Dumy kadeci 
wnieść interpelacyę w sprawie działalności 
naczelnika miasta, Tołmaczowa, 


© Z wniesionych do Dumy preliminarzy widać, 
iż w duwu 1 stycznia 1910 roku dług państwowy osy! 
będzie wynosił 9,038,156,433 rubli. W ciągn roku 1909 
dług państwowy wzrósł o 202,872,242 rb. Proceniów 
wyp”dnie zapłacić przeszło 309 milionów rb. a na 
amortyzacją długu tylko 25 milionów. 


zamierzają 
odeskiego 


Pojedynek kobiet. 
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W Chiesgo przed kilku dniami miało miejsco 
sensacyjne zdarzenie: dwie brutowo panio Silwers i 
Tripp, bądąc o siebie wzajemnie szaienio zazdrosne, po- 
stanowiły się pojedynkować. Wybrano rowolwery — i 
obie przeciwniczki stanęły naprzeciw siebio w domu 
p. Silwers, która uprzednio powydalała przezornie wszyst- 
kich z mieszkanie i starannie pozamykała drzwi. Wal- 
ką była zażarta i trwała dopóty, dopóki pani ripp, tra- 
fiona 15 kulami, nie padła bez życia. Pani Silwers sa- 
ima sobie później odebrałą życie. 

Jak walka dwóch pań tych była zacięta, świad- 
czyły slady jej, jakie dostrzeżono po otwarciu mieszka- 
nia. Meble były porozrzucane, lustro polłnezone. Na 
posadzce walaly się kępki powyrywanych włosów i wid- 
niąły kałuże krwi. 


Z życia prowincyi. 


Łuck, na Wołyniu, 3 września 1909 r. 
(Dom Polski.— Demokratyzacya.—Przedstawienie mna- 
torskie.-—Egzaminy-—Zapis Leraeis.—Zjazd pa- 
storów. — Organ prawosławny o cze- 
chach. —Chmiel. 

Przybyło nam nowe ognisko, przy kló- 
rem społem pracować winniśmy nad umo- 
cowaniem polskiego ducha. Nowym tym 
przybytkiem jest Dom Polski, w tych dniach 
na usługi szerszej publiczności oddany. Wie- 
ie było do przezwyciężenia trudności, z ja- 
kiemi w społeczeństwie, częstokroć w dąże- 
niach rozbieżnem, przy kształtowaniu każde- 
go nowego dzieła borykać się wypada. Szżko- 
puły te szczęśliwie ominięto, za co prawdzi- 
wy hołd organizatorom się należy, tem go- 
rętszy, iż jest to pierwsza resursa polska na 
Wołyniu i że Łuck pod tym względem in- 
nym miastom kresowym przykład godzien 
naśladowania wskazuje. 

. Skoro więc pierwszy krok, na tym 
ciernistym postawiony gościńcu, uwieńczo- 


godziny później z Górek do Jastrzębia. Do- 
wiedziawszy się o wypadku i o wyprawie 
panny Anney, nie mógł się jednak wstrzy- 
mać od okrzyku: 
+ — Ależ to dzielna dziewczyna! Chcial- 

bym być Krzyckim. 

Poczem, idąc z Grońskim, by zobaczyć 
ranionego, dodał: 

— Trzeba będzie wyjść na jej spotka- 
nie i ja się tem zajmę. 

Władysław był już zupełnie przytomny 
i chciał wstawać. Nie uczynił tego tylko 
na prośby i zaklęcia matki. Obaj przyja- 
ciele nie powiedzieli mu oczywiście, kto po- 
jechał po doktora. Oznajmili mu tylko, że 
doktór niebawem przyjedzie i po krótkim 
czasie wyszli, mając c» innego do roboty. 
Dołhański objął teraz komendę nad zaim- 


jprowizowaną załogą, która miała bronić 


dworu. Groński nie spodziewał się w nim 
tak nadzwyczajnych zasobów energii, zimnej 
krwi i pewności siebie. Udzieliło się to 
wnet służbie leśnej i dworskiej, i organiza- 
cja obrony nie poszła tradno. Dwaj gajo- 
wi jastrzębscy i jeden rzęślewski, który 
nadszedł później, posiadali własne strzelby, 
a we dworze znalazło się sześć sztuk broni 
myśliwskiej Władysława, w tem dwa szin- 
cery. Doihański rozdał cały ów arsenał lu- 
dziom, umiejącym obchodzić się z bronią. 
Ze wsi zgłosiło się kiłku czeladzi gospodar- 
skiej, którzy odbyłi wojnę japońska. W tych 
waruukach można się było nie obawiać na- 
padu, zwłaszcza, że nie mógł już przyjść 
niespodzianie. Robotnicy z tartaka, wielce 
uśwładomieni narodowo, mieli nawet ocho- 
tę „żeby się coś zdarzyło* — i żeby mogli 
pokazać, jak się nieproszonym gościom „wy- 
ciera zęby“. 


(D. e n). 
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powodzeniem, nie za- 
trzymujmy się w pół drogi i otoczmy pie: 
czołowitością nową jinstytucyę. Naturalnie, 
iż Dom Polski wtedy godnie odpowie zało- 
żeniu, o ile będzie nietylko miejscem roz- 
rywki zasobniejszych jednostek, ale zarazem 
cementem, wiążącym wszystkie warstwy 
polskiego tutaj społeczeństwa. 

Nieodzowność oparcia niektórych na- 
szych zrzeszeń na szerszej podstawie, sięga: 
jącej w głąb naszego bytu, oraz konieczność 
wciągnięcia i zaprawienia do pracy społecz: 
nej żywiułów demokratycznych —po raz pierw. 
szy motywowano u nas w 


ny został względnem 


sposób więcej 
szczery i gruntowny na lutowem ogólnem 
zgromadzeniu Tow. dobroczynności w r. ub., 
i lubo podjęte w tym kierunku, słabe zresz- 
tą, usiłowania pożądanym nie mogą poszczy- 
cić się owosem, niepowodzenia to jednak 
nie powinno zrażać energicznych jednostek, 
tem bardziej w chwili otwarcia Domu Pol- 
skiego, który ma trwałe założyć u nas fun- 
damenty i na cały ogół polski, bez wyjątku, 
promieniować kulturą. 

Chociaż oficyalne poświęcenie i inau- 
guracyę nowego lokalu, dla przyczyn tech- 
nicznych, wyznaczono na 12 września b. I., 
w przeddzień walnego zgromadzenia fuckie- 
go Tow. rolniczego, lecz w ubiegłą niedzielę 
Dom Polski po raz pierwszy na oścież otwo: 
rzył podwoje. 

Grono młodych amatorów, po dyrekcją 
p. Lewandowskiego, wystąpiło z przedsta- 
wieniem scenicznem, na które złożyły się 
dwie jedncaktówki Fredry, „Kalosze,* Przy- 
bylskiego „Schadzka* i krotochwiła z fran- 
cuskiego „Dwóch głuchych." Oprócz same- 
go reżysera, który przedstawia typ rutyno- 
wanego aktora i który ze swym talentem 
większej nie powstydziiby sę sceny (znako- 
mitą np. była odtworzona przezeń postać 
gajowego w „Schadzce*), celowaly gra pa- 
nie K. Walswska, H. Kraczkiewicz i 5. Le- 
wandowska, tudzież panowie: Krzyżak, Kiet- 
liński,? Modzelewski, i Ulanowski. Zalować 
tylko wypada, iż, jak na pierwsze  przedsta- 
wienie w Domu Polskim, sala teatralna wy- 
pełnioną była zaledwie w połowie i że wi- 
dowisku nie nadano cechy więcej uroczy- 
stejj czego ważność chwili bezsprzecznie 
wymagała. 

Miasto nasze zaroiło się młodzieżą, lecz 
dla wielu z niej miejscowy przybytek wic- 
dzy, gimnazyum, odmówił gościnności. Ostra- 
cyzm w pierwszej linii dotknął polaków- 
eksternów, względem których stosowano 
szczególniej ostrą metodę egzaminacyjną. 

A przecież gimnazyum nasze, zrazu 
tylko 4 klasy progimnazyalne, w r. 1895 
przeważnie za polskie zostało założone pie- 
niądze. Giówne subsydyum stanowią pro- 
centy, rocznie 9,044 rub. 59 kop. wynoszą- 
ce, od funduszu, legowanego pierwotnie przez 
dr. Lerneta na liceum krzemienieckie. 

Zmienną losów koleją zapis dostał się 
łuckiemu gimnszyum, a dziatwa polska nie- 
mal wcale z legatu tego nie korzysta. Czy 
taką była intencya szlachetnego ofiarodawcy? 
Czy wobec tego opiekunowie zapisu na wla- 
śclwej drodze nie powinni się upomniec, aby 
młodzież polska do pewnej ilości wakansów 
zawsze miała pierwszeństwo? 

Brak wakansów i osławiona norma pro- 
contowa dokuczyły też żydom, którzy na 
ręce prezydenta miasta, Skarłowa, złożyli 
1,500 rb. na otwarcie równoległej klasy 
wstępnej. Dyrektor girmnazynm przyrzekł 
poprzeć starania, dotąd jednak, pomimo roz- 
poczęcia nauk, decyzyi minislerstwa nie 
otrzymano. 

„W. dniu dzisiejszym w Łucku odbywa 
Sią doroczny zjazd pastorów z calego kraju 
Połud.-Zach. pod przewodnictwem przybyłe- 
go z Petersburga yenerał-superintendenta. 
Jak nas informują, program zjazdu, prócz 
zwykłych kwestyi teologicznych i trosk o re- 
ligijne i kulturalne" podniesienie y osadników 
niemieckich, obejmuje sprawy ckonamiczne, 
mianowicie, ułatwianie kolonistom nabywa- 
Ula gruntów i zakładaniaiękas pożyczkowo- 
oszczędnościowych, co do których zarząd 
gub. wołyński w ostatnich czasach zajął 
stanowisko nieprzyjazne. 

macje PONY, też opinię w oczach pra- 
dude 580 kleru wyrobili sobie czesi Z pow. 
ski skiego. Oto, co o nich piszą „Wołyń- 
skie Eparchialne Wiedomosti*: „Indyferen. 
WZM w sprawach religijnych, obojętność 
względem duchowego odrodzenia i udosko- 
nalenia, wreszcie szkodliwy wpływ, jaki wy- 
sdi na prawosławnych zdawna abory- 
od +b ich religijnem i społecznem ży: 
bieńskim powszechne wśród czechów w du- 
MAR ładem zjawisko". Faktów konkret- 
„Bp Wieg a amedliwienie takiej konkluzyi 
Inienić ka nie przytaczają. My zaś nad- 
dubieński i iż. osady czeskie w pow. 
Urwena Hoh o tr: Mirohoszeza, Strakiów, 
cej ke E alcza ete. należą do wsi najwię 
Dadane eo aaa ALI Ch. Tetno życia 
w” nzósldch : ida Raające się między innemi 
„ye Widowiskach teatralnych, pulsu- 

całej pełni. 


becny towar sezonowy w naszem 


mi Ą : 
W rb stanowi chmiel, produkcyą którego 
Ją się przeważnie zamieszkali naokoło 


Czesi i p 
a ea też u nas w tej chwili wielu 
ofiarują którzy za dobre gatunki chmielu 
> RO 18 rb, i więcej za pud. Nieste- 
kn Hari, iwców, „posiadających chmiel pri 
dnie zo mału i ci trzymają się w cenie. 
Ś W wizę nabywane są po 12—14 rb., 
rocz eż „zie w porównaniu z zeszło- 
bywają zwyżkę. rb. zu pud stanowi nie- 
„ Ponieważ projektowany lat temu dwa 
ea chmielarski z centralą w Zdołbuno- 
R „ią w Lucku do tej pory w niczem 
Fae e swej żywotności, panami więc 
wik mleiowego są zawsze komisanci, 
WF przez rozstewanie różnych, po więk- 
s ) części sprzecznych wieści, starają się 
p własnym interesie cenę tego produktu 
„Miżyć. Snać i na tem polu, gdzie wystę- 
puje pierwiastek kulturainiejszy, jak czesi 
trudno o organizacyę. è Xy. à 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


(Z pism i od korespondentów). 


— Zebrania towarzystw w Staro Kon. 
Stantynowie. W d. 20 vea w Siara 
instantynowie odbędzie się walne zgroma- 
„zenie czlonków starokonstantynowskiepo 
"wa rolniczego. Porządek dzienny obejmie: 
"ybór wiec-prezesa, referal p. Bohdańskie- 


= 


a 


stacpą z górą 5 godzin. 


gə o znaczeniu kredytu wzajemnego, balo- 


ków świeżo zatwierdzonego 
nowskiego T-wa wzajemnego kredytu. 
T-wa rolniczego lub jego” zastępca, 
którzy dzięki wpłaconej składce (najmniej 
25 rb.), stali się członkami T-wa. Porządek 
dzienny obejmie: wybór 
zebrania, rozpatrzenie budżetu wydatków, 
określenie wysokości” płac, pobieranych 
przez członków rady, zarządu, ; komisyi re 
wizyjnej i komitetów cenzorów, a w końcu 
wyhory członków rady '[.wa, 'prezesa zarzą- 
du T-wa, dwóch członków zarządu, 10 człon- 
ków komitetn cenzorów i 3 członków komi- 
syi rewizyjnej. 

— Stan posiewów. Na Wołyniu siew pszenicy, 
rozpoczęty akoło 10 sierpnia, trwa do tej pory. Wa- 
ruaki potrzebne dla siewu nie są sprzyjające głównie 
dla tego, żo ziemia zawiera w sobie niedostateczną 
ilość wilgoci. 

Urodzaj buraków, o ile sądzić można z próbnej 
analizy, iłddokonanej pomiędzy 1l0%5i*15 sierpnia, nie go- 
rzej przedstawia się od zeszłorucznego. Ilość burakow 
zapewne będzieżw tym roku mniejszą, ale procentfjcn- 
kru w buraku trochę większy. 

25 sierpnia polarymetr wykazywał 19.60/, cukru. 
Przy przeciętucjgwadze buraka” 0.4,fanta i[5 —6'iwer 
szkoweln przerwaniu, na dziesięcinie w tym dmu było 
około 1100 pud. buraków, z których motua otrzymać 
215 pudów cukru. 

Na Podolu większość gospodarzy w pow. inohy- 
lowskim rozpoczęła siow oziminy dopiero po deszczu, 
który spadł w nocy z do. 20 na 21 sierpnia. Do tego 
bowiem czasu z puwodu posnchy niepodnhna było”przy- 
stąpić do robót w palu. Gospodarze jednakże zam'ast 
starać sią przeciwdziałać wysychaniu? gieby pomagają 
do pawnego stopnia w tym kierunkużczynnikom przy- 
rodzonym. Popełuiają ooi bowiem ten błąd, że po pierw- 
szej późaej orce przeorywnją ziemię poraz drugi na glę- 
bokość 4 werszków nagparę dni;przed siewam, osusza- 
JĄC w ten sposób glebę, Wpływa to również ujemnie 
ua kiełkowanie ziarna. 

Posncha tegoroczna, jakkolwiek tak się dała we 
znaki rolnikom, nie jest wcale wyjątkową. Wykazu ą 
to dano meteorologiczne. W ciągu bowiem 4 mie- 
sięcy, a mianowicie od maja do końca czerwca według 
zestawień jalinszkowskiej stacyi meteorologicznej Spa- 
dło 190 mulgr. opadów atmosferycznych, czyli więcej 
niż 1/, przec ętnych opadów rocznych, klóru wynoszą 
150 mimi. Wobec tegu przy”odpowiedniej uorawia rol 
możnaby znacznie zmniejszyć ujemne skutki tej posu- 
chy, a są one bardzo smutne. 

Szczególniej ucierpiały plantacye buraczane, Gle- 
ba*zeschla „do tego stopnia, że nie można wyciągnąć 
za lisie korzeniu z ziemi; nawet przy pomocy łopaty 
i skopaczki» nie można wydostać całego korzenia, 
Liście buraków zaczynają sehnąć, ; liczna jednak ze- 
schniętych nięznaczna i nie sięga jeszcze tej liczby, 
przy. której burak jest dojrzały, Waga korzenia do- 
chodzi do 0,5 funia; a przy iloś:i 100,000 korzeni 
mniej nięcej na dziesięcinie będzie około 1200 pudów 
z dziesięciny. 

—- Pożar na st. Czerkasy. Onegdaj o godz. 5!/3 
po połndnin na”slacyi Czerkasy zapaliły się składy 
drzewa i pakhauzy. Pożar o godz. 11 wieczorem zo- 


stał zlokalizowany przez przybyłe z miasta 2 oddziały 
straży ogniowej. Wskutek$spalenia się słupów telegrag 


ficznych komanikacya tełegraficzna uległa 4-godzinnej 
przerwie. Potciag osobowy Nr 5 przetrzymano przed 
Straty dotąd nie wyjaśnione, 
lecz stanowią dość znaczną sumę. 

— Cholora w guberni: We wsi Masłowka po- 
wiatu kaniowskiego zanotowano czwarty z kolei wypa- 
dek cholery Rzyatyckiej. Wypadek zdarzył się w są- 
siedztwie chaty włośc. Kurnienki, gdcie znajdujo się 3 
osoby chere na cholerę. 


Maty fejleton. 


Spotkałem niedawao „trzeźwego pesy- 
miste“, który, jak powiada, „większość na- 
szego społeczeństwa" reprezentuje. 

lozpocząt on swoją filipikę nie pamię- 
iam już od czego, a skończył na kulturze... 

Cywilizacya!... powiada... kultura... po- 
stęp.... 

Myśli o tem trzeźwy, bredzi tem pija- 
ny, stanowi to przedmiot zachwytów i roz 
koszy uczonych, statystów, i rozwichrzonej 
braci artystycznej... 

Sultan turecki, potomek Bajazetów i So- 
limanów wielkich i wspanialych pisze pa- 
miętniki dla jednego z wydawców paryskich... 

Bagatela! .. 

Mamy już („radium*, które dla pomyśl- 
ności przeważnie niemców wymyśliła polka, 
mamy (niemcy mają.. ale nam odnajmą dla 
wyniesienia się na księżyc) „Zeppeliny”, ma- 
my różne „i tak dalej*, wreszcie dwóch lu 
dzi drzejz sobą kotygnie mniej i nie więcej 
tylko... © bicgun północny... 

Bagatelal... 

Covk ezy Penry?... 

Stawka — biegun północny. 

Jesteśmy w przededniu olbrzymich okrę 
tów podwodnych, które, opuściwszy się, daj- 
my na to, w Kieiu, wypływać będą na po 
wierzchnię morza, naprzykład, pod Kronszta- 
tem... Jesteśmy w przededniu powietrznych 
omnibusów, naprzykład, 4 Berlina (ponad 
Warszawą) do Petersburga... « Możemy być 
wkrótce świadkami koncesyonowanego ban- 
ku, który będzie miał na celu parcelacyę 
ziemi między koloaistami niemieckimi w po- 
granicznych powiatach Wołynia... 

Postęp! .. kultura... 

No tak... I postęp i kultura... 

Ale jaki jest stosunek zewnętrzności tej 
kultury do jej wnętrza?... 

Widziałem niedawno w Krzemieńcu ta- 
kie mury, które ongi, gdy Krzemieńcowi nie 
śniła się kolej, były „czemś*, a dziś przy 
kolei są tylko... murami.—Przez telefoa do- 
wiedziałem się w Warszawie o zamknięciu 
Towarzystwa wpisów szkolnych. — Nie gaz, 
ale elsktryczność oświetla te miejsca, gdzie 
ongi były szkoły Macierzy. — Pierwsza lep- 
sza dobroduszna rodzina niemiecka nad Re- 
nem otwiera zeszyt „Die Woche“, lub inne- 
go ilustrowanego „Zeitungu*, ogląda z cie- 
kawością rysunki, wyobrażające wspaniałe 
budynki Komisyi kolonizacyjnej w Poznań- 
skiem i czyta pod tem podpis: — „Kultnral- 
na praca niemiecka.. na wschodnich kre- 
sach....* 

A olo „Swiet“: czytam w nim, Że są- 
dy finłandzkie są instytucyą — średniowie- 
czną... A oto „Nowoje Wremia", które gło- 
si, że całą swą kulturę Finlandya zawdzię 
cza.. „Nowemu Wremieni*.. Biorę do rąk 
„Kijewlanina* i dowiaduję;się, że najlepszy- 
mi przyjaciółmi Rosyi są — niemeyl... 

_ Czy możnafwięc się dziwić, że chwila- 
nai w mózgu polskim powstaje formalna 
kaszu. 


„ I jest rzeczą zupełnie naturalną, że pol- 
ski mózg przychodzi czasem (...aj często!) do 
wniesku, że oslatecznymi celami kultury są: 

„.Takię okręty podwodne, które zato- 
nąwszy w Kiela, 
Kronsztalem .. 


towanie nowych członków i sprawy tieżące. 

Następnego dnia, 21 września odbędzie 
się tamże organizacyjne posiedzenie człon- 
starokorstanty- 
2 
prawa wejścia korzystać bedą tylko prezes 
oraz ci, 


przewodniczącego 


mogłyby wypływać podiz oznakami cholery. 
| do szpitali są to szeregowcy. 


Dis 4.1 Ez No Na aar Rha 0 W 5 K-1 


między Szpreą a Newą... 


dniowo-Zachodnim... 


środków technicznych do walki z „wozami* 
powszechne nauczanie niemieckie... 


Wysłuchawszy trzeźwego 


głem nie przyznać racyi, zapytałem go: 
— Jaki więc stąd wniosek?.. 
— Amo... naturalnie... nie damy się!.. 


skiego“ przez jednego z największych na- 
narodzie, tak między inoemi pisze: 


szych nałóg pesymizmu leży...* 

„-..Posiadacie — mówi 
wiary w teraźniejszość obok niewyczerpa- 
nych zapasów wiary w przyszłość, w nie- 
przepartą moc narodu waszego..." 


I Peretti ma słuszność. 
Wszelkie „zło* należy mieć w pamięci, 


być... Ale jednocześnie pamiętać winniśmy 
o słowach Trentowskiego, który mówił: 


żyć w mim umiemy... 

Zaś umiejętność Życia polega na za- 
przeczeniu przysłowiu: 
szkodzie). 

Bądźmy mądrzy przed szkodą. Pa- 
trząc biedzie prosto w oczy, chwytajmy 
ją — od czuba... 


Bo: „woła sę nie chwata za wogąn le 
za rogi*, powiadają kaszubi. 


Czarny Jegomość. 


Mplory do Maly Państwa. 


Przypominamy pp. wy- 
borcom, że 


terminy wyborów 
naznaczone SA 
dla Podola — na 15 września 


dla Ukrainy — na 18 września 
dla Wołynia — na 25 września 


Niech wszyscy staną do urn 
wyborczych! 


Niech każdy spełni swój oby- 
watelski obowiązek! 
KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 8 (21) Narodzenie N. M. F. Adryana M. 
Juiro 9 (22) Sergiusza P. W., Gorgoniusza M. 
Wschód słońca godz. 5 m. 45 
Zachód słońca godz. 6 m. U 
Długość dna godz. 12 m. 15 


m 


— Z powodu przypadającego dziś swię- 
ta Narodzenia N. Maryi Panny, następny nu- 
mer „Dzien. Kijow.“ wyjdzie we czwartek 
d. 10 września. 

— Z kroniki żałobnej. Jutro o godz 
10-ej rano w miejscowym kościele zostanie 
odprawione nabożeństwo żałebne za duszę 
ś.p. ks. Pawła Korwin-Kamieńszięgo, prała- 
ta kapituły łucko-żytomierskiej, zmarłego 
we Lwowie. "u" 

— Posiedzenie rady miejskiej dn. 7-go 
września. Na wczoraj zostało zwołane po- 
siedzenie rady miejskiej, ostatnie w bieżącej 
sesyj. Po odczytanin protokółu z poprzed- 
niego zebrania i podpisaniu go, posiedzenie 
zostuło zamknięte. 1 

— Dodatkowe wyścigi. Na mocy po- 
stanowienia Poł.-Zach. T-wa popierania ho 
dowli kłusaków odbędą się jeszcze dodatko- 
we wyścigi w d. 13, 17 i 20 wrześwia. Ro- 
zegranych będzie 24 nagrody na sumę 
10,000 rb. 

— Nowy członęk izby sądowej. Na od- 
bytem wczoraj posiedzeniu ogólnem depar- 
tamenlów kijowskig izby sądowej postano- 
wiono przedstawić do zatwierdzenia mini- 
strowi sprawiedliwości na członka kijow- 
skiej izby sądowej wiceprezesa wydziału cy- 
wilnego kijowskiego sądu okręgowego pana 
Heddę, 

— Nominacya. Na mocy rozporządze- 
nia generał - gubernatora kijowskiego na 
miejsce marszałka szlachty powiatu cze- 
hryńskiego Dymitra Dawydowa, przewiesio- 
nego na takież stanawisko do powialu ki- 
jowskiego, został mianowany brat jego, de- 
putat zgromadzenia szlacheckiego powiatu 
zwinogródzkiego, Jerzy Dawydow. 

— (Cholera. Zarżąi szpitala wojskowe- 
go zawiadomił inspektora lekarski*go, że 
do szpitala z różnych oddziałów załogi ki: 
jowskiej przewieziono 8 osób z oznakami 
podejrzanych cierpień żołądkowych i jedną 

Wszyscy dostawieni 


Takie „Zeppeliny*, które moglyby 
podtrzymywać bezpośrednią komunikacyę 


„Oraz takie banki, któreby ułatwiały 
najszybszą możliwie parcelącyę między niem- 
ców ziemi w Królestwie i w kraju Połu- 


Dodać do tego należy wydoskonalenie 


Drzymały i do walki z językiem polskim, 
którego nauka utrudnić może w przyszłości 


S pesymistę, 
któremu pod wieloma względami nie mo- 


Ponieważ zaś to „naturalnie* było mo- 
cno podkreślone, więt przypomniałem sobie 
list, wystosowany niedawno do „Słowa Pol- 


szych przyjaciół, włocha Peretti'ego, - który, 
po całym szeregu trafnych uwag o naszym 


„-„.Głębia Waszego ducha narodowego 
eała jest mocą i wiarą... lecz na ustach wa- 


dalej — brak 


aby, chodząc po omacku, guza sobie nie zdo- 
Żaden czas nie jest zlym czasem, skoro 


Sero post damnum 
sapiens solet esse polonus (mądry polak po 


-— Upadłosć hr. lgnatjewa. Dnia 26 b. 
m. [ wydział cywilny kijowskiego sądu o- 
kręgowego rozpatrywać będzie sprawę upa- 
dłości zmarłego Mikołaja hr. Ignatjewa. Pre- 
tensye zgłosili: kupiec restowski Sysojew 
w sumie 180,000 rb. i Jankielewicz z Pe- 
tersburga, również o 180,000 rb. Sąd wezwał 
opiekunkę majątku, Katarzynę hr. [gnatjewę. 
Ulica .Turgeniewa. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadomiło generat- 
gubernatora kijowskiego, iż nie znajduje 
przeszkód do zmiany nazwy ulicy Iwanow- 
skiej w Kijowie na „ulicę Targeniewa* 
z tem, aby nowa nazwa zostala oznaczona 
w planie m. Kijowa. 

— Kary administracyjne. Na mocy roz: 
porządzenia gubernatora kijowskiego zostali 
skazani w drodze administracyjnej: rewiro- 
wy cyrkułu starokijowskiego Wasilcew za 
niedbałe pełnienie obowiązsów służbowych, 
wskutek czego udało się uciec aresztowane- 
mu Komarowskiemu—na 5 dni aresztu, re- 
wirowego cyrkułu padolskiego Pawlenkę 
na 5 dni aresztu; komisarzowi 2 okręgu po- 
wiatu wasylkowskiego Pisnemu  udziełono 
surowej nagany za nieprzedsięwzięcie środ- 
ków ku wyszukaniu zbiegłego szeregowca. 

—- Katedra aeronautyki. Przy politech- 
nice została utworzoną nowa katedra „aero- 
nautyki*, której profesorem został obrany 
profesor Delaunay. 

— ODDANIE POD SĄD. Na mocy postano- 
wienia kijowskiego zarządu gubernialnego eddany zo: 
stał pod sąd b. pomocuik kasyera biletowego na stacyi 
Kijów I, Wasyl Godin, oskarżony o to. ża dn. 8 lutego 
r. z.na bezpłatnych biletach wojskowych, która nale- 
zało wydać dwom szeregowcom na przejazd do slacyi 
Mirhorod i Połtawa, napisał, że wydane są do stacyi 
Urentnrg i Czelabińsk dla 13 osób i sprzedał to bilety 
za 101 rb. osobom nie mającym prawa przejazdu za 
wojskowymi biletami. Godm odpowiadać hędzia przed 
kijowską izbą sądową 2 udziałem przedstawicieli sta- 
nów z 2 cz. art. 364 kodeksu karnego. 

— KRADZIEŻE, Z mieszkania G. Timaszyna 


przy ul. Diełowej skradziono rower wartości 10) rb. 


— Na placu Aleksandrowskim p. Z. Gusarowowi 
skradziono porlfe' ze 115 rb. 

— W domu Nr. 25 przy ul. Wwiedeńskiej okra- 
dzieno mieszkau'e M. Zełtunowa. 

— RABUNEK. W lesie rządowym w pobliżu 
Paszczy Wodnej jakiś rabuś napadł na U. Martęszyno- 
wą, odebrał jej portmonetkę z pieniędzmi i nciekł. 

— Wczoraj na przechodzącego przez ulicę P.-Po* 
lanka robotnika I. Dobrowolskiego około domu Nr. 32 
napadło 8 clialiganów, którzy zabrali mu pieniądze i 
udali się do sąsiedniej piwiarni, aby tam takowa prze- 
pić. Dobrowolski dał znać policyi o wypadku. Na 
poszukiwani% rabusiów udało się kilku policyaatów, 
na widok których złoczyńcy zaczęli uciekać. Za ncie- 
kającymi posypały się strzały policyantów. Zdołano 
zatrzymać tylko jednego z rabusińw, który okazał się 
zawodowymi złodziejem, Piotrem ladzijewskim. 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W posiadłości 
Nr. 4l przy ml. W. Wasylkowskiej powiesił się ono- 
gdaj 2l-letni Porl:ry S. Na szczęście wisielca w porę 
dostrzeżobo i zdjęto ze stryczka, 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Wydział śledzzy ujął 
pozbawionych praw K Sawczeakę, K. Nakoniecznego, 
Stankiewicza, Czurynina i Soroczenkę. Schwytano 
złodziei Ziembakowa i Starikowa. 

— POD TRAMWAJEM. Wczoraj na placu 
Cesarskim tramwaj najechał? na murarza P. Masuka. 
<Pegotowie» przewiozło poszkodowanego do szpitala. 

— POLICIE. Wczoraj w nocy do urzędnika 
pocztowego, Urochleba, idącego ul. Włodzimierska, po- 
deszło kilkn chnliganów z prośbą o ogień de papierosa. 
Irochleh odmówił, a wtedy chuligani tak pobili urzę- 
dnika, że ten musiał udawać się © opatrunek do ePo- 
gotowia>. 

— ZAGINIONY CHŁOPCZYK. W € 9; ul. 
m. z domu swych rodziców znikł bez śladu 9-letni Dy 
mitr Grysow. Dziecko było ubrane w błuzę ucznia 
szkoły miejskiej. 

— POZAR. W. niedzielę 
pożar w pesiadłości Nr. 25 przy 
Spaliły Się dwa drewniana sklidy. 

— Z TRZECIEGO PIĘTRA. Wczoraj w dzień 
na rogu Kreszczatyku i Funduklejowskicj z mieszkania 
pom. adw. przys. Judkiesicza spadł z 3go piętra 8- 
ietni syn jego. Chiopiec owzymał poramienie głowy 
i brzucha, oraz wstrząśnienie iiózgu. Matka poszkndo- 
wanego doznała silnego wstrząśnienia moralnego. Obo- 
je opatrzyło «Pogotowie». 

— PORÓD NA ULICY. Wczoraj na przystani 
rządowej zaczął się poród u przyjezdnej do Kiinwa 
Traijakowej. Chorą w karelce «Pogotowia» odwieziono 
do szpitala Aleksandrowskiego. 

— W SPRAWIE ARESZTOWANIA POSTNY- 
JA. Aresztowany na zasadzie rozporządzenia guberna- 
tora redaktor organn kijowskiego «Na straży», Postnyj, 
pozostaje w areszcie w cyrkule padolskim. Wszelkie 
starania w celu uwolnienia Postuyja pozostały bez 
skutku. Związkowcy kijowscy wysłali do Postnyja 
kilka telegramów kondolencyjaych. Postnyj odpawie- 
dział im podziękowaniem na łamach swojego organu. 
Na tem Sprawa została skończona i związkowcy ochło- 
nęli z zapału. Postnyj musi się zadawalać wizytami 
tylko swych krewnych. 

— UWOLNIENIE. Właścicicł pokoi nmebio- 
wanych w domu Nr. 3 przy nli® Żylańskiej, Daniłow, 
aresztowany za wyrzucenie z okna 5 piętra Zygalewej, 
został onegdaj uwolniony ma mocy rozporządzenia sę- 
dziego śledczego. Pokoje umeblowane Daniiowa pod- 
czas rewizyi policyjnej okazały się polajemnym domem 
rozpusty. 


. Z SĄDÓW. 


wicczerom wybochł 
ul. Mieżygursziej. 


Podpalenie. 


Wczoraj IV wydział kijowskiego sądu okręgo- 
wego przy ndziale sędziów przysięgłych rozpatrywał 
Sprawę sekrelarza sztabu jednej z dywizyi kijowskich 
p. Dobrowolskiego, oskarżocega o podpalenie. 

W sierpniu r. 1906 Dobrowolski nbezpieczył za 
pośrednictwem jednego 2 agentów towarzystwa ubez- 
pieczeń cały swój majątek ruchomy i nmierachomy w 
lotnisku «Bucza». Majątek ten skiadał się z dwóch 
willi, ubezpieczonych do wysokości 3,000 rb., oraz 
mebli, obrazów i innych ruchomości, ubezpieczonych 
w sumie 7,000 rb. Po npływie pewnego czasu agent 
zawiadomił p. Dobrowolskiega, że główny zarząd to- 
warzystwa ubezpieczeń nie zatwierdził ubszpieczenia, 
i prosił ge, ahy przybył dla odebrania premii. Dobro- 
wolski pozostawił powyższe zawiadomienie agenta bez 
odpowiedzi. Zaś 25 sierpnia spaliły się wille. Sam 
Dobrowolski tam nie mieszkał, przebywali tylko czaso- 
wo letnicy. Po pożarze policya zaczęła prowadzić do- 
chodzenia; potem oddano sprawę w ręce sędziego Śled- 
czego. W rezultacie p. Dobrowolski został oddany 
pod sąd pod zarzutem, iż podpalił swoje wille w celu 
otrzymania sumy ubezpieczeniowej. j 

Na sądzie oskarżenie to nie zostało poparte Żad- 
nymi dowodami, wobec czego sąd przysięgłych unie- 
winni? p. Dobrowolskiego. 


KRONIKA POLSKA. 


— Odznaczenie. P. Erazm Majewski, radaktor 
<Swiatowida», antor niedawno wydanego dzieła p. t. 
<Nanka cywilizacyi» które zostało z wielkiem nzuanien, 
przyjęte przez socyologów enropejskich (istnieje w tłó- 
maczeniu trancuskiem «cLa science ae la civilisation»), 
został wybrauy członkient międzynarodowego iastytutu 
socyologii z siedzibą w Paryżu. (L'wstitui [aternatio- 
nal de Sociologie), do którego należa również p. p. Jan 
Kochanowski, Zygmunt Balicki i Edward Abramowski, 
a jednym z prezesów byt zmarły prof Gumylowicz. 

Zaszczyt, który spolkuł uaszega uczonego, jest 
tem większy, ile żo «Instytut międzynarodowy sycyalo- 
gi», jest iistytucyą naukową. prapującą najwybitniejsze 
siły całegn Świata, pracujące na polu setyologii. 

— Z wystawy częstochowskiej. Termuoa zam- 
knięcia wystawy częstochowskiej Ozna::zody zost przez 
komitet na dz. 3 paździeraika, a nie na 8 t. m..'jak 
lo myłnio ogłoszono. Pomimo bardzo ożywiouej frek- 
wencyi, przewidziany jest spory d"ficyt z wystawy, się- 
zający sumy około 15,000 rb. Deftwyt ton spowodowa- 
ny został znacznymi wydatkami dziennymi, łozonymi 
na utrzymanie wystawy. lel:cgl ma być pośryty Z ka- 
pitata gwarancyjnego. zadeklarowanego przez przemy- 
słowców i właścicieli ziemskich. 

— Wieikl pożar kopalni nafty. W Dorysławiu w 
czterech zbioruikach płome 1.400 wagonów repy u fto 
wej. Wskutek tego pożaru nafiy spaliło się w położo 
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nej oboz wsi, Baui Kotowskiej, 160 domów, przyczem 
kilka osób zginęło w płomieniasii, a kilkanaście osób 
Jest poparzonych. Wezród luduości zapanowała panika, 
wojsko umiejscawia pożar. 

— Zatwierdzenie testamentu. Petersburski sąd 
okręgowy zatwierdził testament zmarłego księcia Bog- 
dana Ogińskiego, który cały swój majątek na  Zmudzi, 
Litwie, w gub. kijowskiej I w Galicyi zapisał oficerowi 
pułku preobrażeńskiego, Woalarlarskiema.  (Majątki 
ostatniego z rodu ks. Bogduaa Ogińskiego składaty się 
z dwóch miast: Płuagian i Retowa, oraz dóbr ziem- 
skich. obajmujących na samej Litwie przeszło 100,000 
dziesięciu ziemi). 

— Sprzedaż Wielony. W tych dniach przesziiu 
w ręca rosyjskia Wielona, prześliczny majątek w gub, 
kowieńsziej nad Niemnem, z piękaymi ogrodami owo- 
cowyini, parsiom i miasteczkiea tegoż nazw!ska, malo- 
wniczo nad brzegiem Niamna rozłożoacyh, z globą pszen- 
ną pierwszej klasy. Dobra te dlugie lata były w po- 
siadaa'n rodziny Żaleskich. Onecny właściciel, p. Ga- 
bryel Zaleski, szambelan papieski, odstąpił ja p. Wak- 
selowi, najbliższemu swemu sąsiadowi, Sprawiodliwość 
jedoakże każe zaznaczyć, że p. Zaleski rok przeszło 
szukał kupca na Wielonę między naszymi ziomkami, 
oddając ją stosunkowo za nizką cenę, bo 200 rubli za 
dziesięcinę. f 

— Nowe polskie pismo na obczyźnie. Z dniem 1-g0 
października w flerne w Niemczech zacznie wychodzić 
nowe pismo polskie, pod tytułem «Narodowiec», które 
stawia sobie za zadanie popierać wszelkie instytucye 
polskie na obczyźnie, przez lud polski stworzoue, pra- 
cować dia oświaty i obywatelskiej samodzielności roda- 
ków, usilnie wypierać natomiast z domów polskich na 
obczyźnie pisma uiomieckie, 

— Z uniwersytetu krakowskiego. Z Wiednia do- 
noszą: Cssarz nadał prywatnemu docentowi histaryi 
literatury polskiej w nuiwersytecie w Krakowie, d-rowi 
deg Grabowskiemn, tytał nadzwyczajnego pro- 
esoru. 

— Nowe sanatoryum polskie. Pod fachowem kie- 
rownictwem prof. Jana Piltza. dyrektora kliniki chorób 
nerwowych i umysłowych, powstaje pod Krakowem sa- 
natoryam i szkoła dla nerwowych i psychicznie nicnor- 
małnych dzieci. Na zachodzie istnieje już bardzo dnzo 
tego rodzaju zakładów wychowawczo-ieczniczych. W 
Galicyi brak w tym kierunku dotkliwie dawał się od- 
czuwać tym rodzicom, którzy zmuszeni byli wywozić 
nerwowo chore dziaci do zakładów zagranicznych, w 
których te dzieci najszęściej z powodu niedostatecznaj 
znajomości obcych języków w nauce natrafiały na wiel- 
kie trudności. 

Ponieważ zakład nasz będzie urządzouy z począt- 
ku tylko na ograniczoną liczbą dzieci, należy odnośne 
zgłoszecia poczynić zawczasu. y 

Bliższych ioformacyi zasięgnąć można w Mrako- 
wie u ks. d-ra Capoty nl. św. Anoy |. 11, u d-ra Nie- 
cła Rynck gł. |. 13, lub u profesora Piliza, Karmelicka 6. 
; — Kopalnie rudy na Kujawach. «Dziennik Ku- 
jawski» pisze: W nizinach naa Zielonka, t. j. w okoli- 
cach Kaczkowa, Rojowa, Glinna az ku Wiśle, odkryto 
podobno bogate pokłady rudy że'azuej aż d) półlara 
mewa głębokości. Znależli się jnż nabywcy, którzy ru- 
dẹ spławiać chcą Wisłą. Polacy mało z tego skorzy- 
stają, bo ziemie te naieżą przeważnie do komisyt kolo: 
oizycyjnej lub osadników niemców z czasów I'ryderyka 
Wiolkiego. 

— Nowe utrudnienie. Z Płocka donoszą, iż dy- 

tamtejszego gimnazynm polskiego otrzymał za- 
wiadomienie nrzędows iż naaczycielem języka rosyj 
skiego nawet w Klasio wstępnej musi być obowiązko- 
wo osoba pochodzenia rosyjskiego. 

Je-t to nowa trudność, bo osób odpowiednio 
wykwalif kowanych, któreby chciały się podjąć nauki 
jezyka resyjskiego w klasach niższych, brak dotkliwy. 
Popuiaryzacya wyłączenia gub. chełmskiej. 
Chełmskie bractwo prawosławne, w celu spopularyzo- 
wania kwostyi wyłączenia z obszaru Królestwa Pol- 
skiego Chetmszczyzny wśród rusinów galicyjskich, 
nchwaliło wysłać bezpłatnie do ruskich iastytacyi w 
Galicyi wydaną przez nie mapę ludaości prawosławnej 
gub. lubelskiej i siedleckiej, a również szereg inoych 
wydawnictw bractwa w tej kwestyi. 

— Koionizacya Wielkopolski. Koloniści z West- 
falii, Hanoweru, Hesyi, Bawarr: i Saksonii w znacznej 
liczbie przybyli, jak donosi «Posener Tageblatt>, w 
ostatnich dniach do Poznania i ndali się do dóbr ko- 
misyi kolouizacyjnej, mianowicie w Prusach Zachod- 
nich. „Pydobqo zawarto, wiele układów. „Orgaų haka-, 
styczny cioszy się, ZA. «aa zatkodzie Niemiec są je- 
szeze pochopni ao osiedlania sią w majątkach komisyi 
kolonizacyjuej». A ilu jnż uciekło? — zapytuje na tu 
«Dz. poznański». 

— Rzekome samsbójstwo majora Szeptyckiego. 
O głośnym jeszcze z czasów wojny rosyjsko Japońskiej 
ot.cerze armii austryackiej, 


a bracie metropolity Szep- 
tyckiego, obiegła prasę austryacką 


rektor 


1 polską pogłoska, 
jakoby miał pozbawić sę życia na maaewrach cesar- 
skich w Wiełkiem Międzyrzecu, dotkoięty doenanemi 
podczas tych ćwiczeń niepowodzeniam'. Pogiosce tej 
zaprzeczono wkrótre ze strony urzędowej. Obecni» 
«Czas» vgłasza następującą informacyę, otrzymaną cze 
strony kompeten:nej>: 

«Hrabia Jan Szeptycki otrzymał w poniedz:ałak 
13 b. m. od syna swego Stanisława, majora i szefi 
sztabu przy wiedeńskiej dywizvi kawalergi, depeszę, 
donoszącą, że wiadoln?ści dziennikarskie, dotycząca 
tak jego osoby, jak i rzekomo nieszczęśliwego przobio- 
gu manowrów tego oddziału, w którym jest szefem 
sztabu, są od początku do końca zmyślone. Wynik 
manewrów był dła dywizyi kawaleryi jak najpomyślniej- 
szy, w ostatnim dnin walki znajdowała się ona na ty- 
łach armii nieprzyjacielskiej. Hr. Stanisław Szeptyc- 
ki jaż w dnia 14 b. m. znajdował się wraz Z rey- 
księciem Franciszkiem Salwatorem na wielkich manu- 
wrach cesarstwa niemieckiego w Wiirzburgn. Złośliwe 
oszczeritwo zamierzone przez pierwszego twórcą tych 
pogłosek, boz wzgiędu, z jakich kół i motywów one 
wyszły, nie możo być dosyć przez każdego uczciwego 
człowieka potępione i napiętnowane». 


Wyścigi kłusaków. 


Dzień XXVIII. 


I-Nagroda 300 rb. 11/, w. 1) «Delegat»-- Wa- 
cbramiejewa (2.373/,). 2) «Zadumczywyj». 3) «Boja- 
rysznia». J ; 

Il—Handicap 300 rb. 11ą W. 1) cAar ptica» — 
Szczekina (2.26%). 2) eDzilda». 3) «Biedniażka». 

II1—250 rb. 1 w. 1) <Akcioner»— Nogoka (1 m. 
»0!/, s.) 2) eGrloz». 3) cLołmacz>. 

IV—45U rb. 11/, w. 1) «tKalinu»—Butowiczów — 
(2 m. 30 s) 2) «Paliwoda». 3) «Artist». 

V—300 rb. 11/, w. 1) cParyżanin» — Rodziowi- 
cza (2 m. 281/ą s.) 3) «Magnitə. 3) Chrustalnyj». 

VIL—500 rb. l1gą w. 1) eMoroz» — Butowiczów 
(2 m. 23*/s s). 2) <Malaga>, 3) «Halas. 

VII—=Nagroda im. Tereszczeaki, 2000 rb. — 3 w. 
1) <Wygodnaja» — Chanbekowa (4 m. 54 s.). 2) Na- 
nsznik»—Chanbekowa. 3) eKKudiesnik» — Kariuka. 1) 
«Cbrabryj Hajdamaka>—Sapnnowa>. 

VIII—600 rb. .ą w. 1) cStatnyj» — Girnia -- 
(2 m. 23%, 8.). 2) «Tania M» i «Nowik» głowa w 
giong. 

IX--300 rb. 11/3 w. 1) «Barynka» — Antonowcj 
(2 m. 4U s.) 2) «Dzilda». 3) «Czimbar». 

X—200 rb. 1!/ą w. 1) eDelegatc—Wachramiejo- 
wa (2 m. 4L s.). 2) cCzekannaja». 3) «Prigożyj». 


OFIARY. 


W redakcyi «Dziennika Kijowskiego» złożyli: 


Na ubogich: P. Marya Żaboklicka zamiast ży- 
A w dzień słuba pp. Włądysławostwa Uziębłów 

rub. 

„ Na wpisy: P. Marya Rudnicka 50 kop. Dla 
ucznia ostatn. kl. gimnazgum pamięci Boles). Morgnica 
p. Maryan Morzuloc 100 ro. —Dla ucznia Iaszowicza 
A. W. l rb. W. i A. 1 rb.—Bezimiennie 5 rb. 

Na przytułek dzienny dla dzieci przy Kole kobiet 
polek: Zamiait wieńca na grób ś. p. Tekli z Molo- 
niewskich Grłębockiej od wnuków Cyprusia, Telka, 
Stacha i Janka 12 ro. Od Manka Perro 8 rb. 


Napoleon i muzyka. 


„Revue hebdomadaire“ pomieśgiła na- 
stępujące szeregóły o Napoleonie i jego u- 
podobaniach do muzyki“. 

Napoleon okazywał wielką wrażliwość 
na muzykę jeszcze w latach dziecięcych. — 
Szczególnie oddziaływały na piego dzwony. 
„Kiedy mieszkaliśmy w Malmaison — czyta- 
my w pamiętnikach jednego z jego nadwor- 
nych muzykantów —chodziliśmy często z. nim 
na przechadzkę po alei, prowadzącej do Ruel. 


ileż razy odgłos dzwonów tej wsi przerywał 
paszą rozmowę! Ileż razy zatrzymywał się 
on nagle i zaczynał przysłuchiwać się dzwo- 
nom, których dźwięk poprostu oczarowywał 
go. Dzwony działały na niego tak silnie, że 
głos jego zaczynał drżeć i zwykle mówil: 
„Przypominają mi się te czasy, kiedy byłem 
pi Brienne. Wtedy naprawdę bjłem szczę- 
śliwj!* 

Przed wyprawą na Włochy, Bonaparte 
prawie wszystkie wolne wieczory spędzał w 
modnym wówczas teatrze „Frydean*. Roz- 
wijało w nim słuch muzyezoy i towarzystwo 
Żony, Józefiny, która nieraz urządzała kon- 
certy w swoich apartamentach. Druga jego 
żona, Marya Ludwika, była także wielką mi- 
łośniczką muzyki, ale w innym rodzaju, niż 
Józefina: sympatye jej były po stronie mu- 
zyki niemieckiej, w której panowali wówczas 
Beethoven, Mozart i Haydn. Nie udało się 
jej ngdy jednak zainteresować muzyką nie- 
miecką ani swojego małżonka, ani dworu; 
jeszcze podczas wyprawy do Eziptu, rozma- 
wiając z Arnauld o muzyce i usłyszawszy 
od niego o Glucku, Napoleon zawołał: „O 
kim mi pan mówi? Co to za ludzie—dyabli 
ich wiedzą!“ Uprzedzenie do muzyki nie- 
mieckiej pozostało mu właściwem do końca 
życia. 

Nawet w gorącym czasie wojennym 
Napoleon nie zapomniał o mnzyce. 8 termi- 
dora V roku republiki (15 lipca 1797 qr.) 
Bonaparte pisze ze swej głównej kwatery w 
Medyolanie do dyrektorów: „Obywatele! O- 
trzymałem wasz list z d. 16 messidora. We 
wszystkich miastach Włoch kopiowane są 
teraz te utwory muzyczne, które są wam 
potrzebne... Dobry utwór muzyczny—dodaje 
dalej — działa na uczucie lndzi dodalnio i 
wywiera na nich daleko silaiejszy wpływ, 
aniżeli jakikolwiek traktat o moralności*. 

Przygotowując się do wyprawy na E- 
gipt, postanawia między innemi wziąć z so- 
bą muzykantów, albo bardów, jak ich nazy- 
wał. Znał potężny wpływ mnużyki na uspo- 
sobienie ludzi i gorąco prosił znanego poetę 
Lebruna i autora marsylianki Rouget de Li- 
sle, aby napisali coś w rodzaju drugiej mar- 
sylianki, która nastręczałauby myśl, że u 
wielkich narodów pokój powiano poprzedzić 
zwycięstwo. — W Kairze 1 nivosa VII roku 
republiki (21 grudniu 1798 r.) Bonaparte wy- 
dał rozkaz, aby przed szpitalami codziennie 
w południe grały orkiestry wojskowe, przy- 
pominając rannym najlepsze czasy minio- 
nych wypraw. W Paryżu w teatrze Opery 
jedna loża codziennie była zarezerwowana, 
z polecenia pierwszego konsula, do rozporzą- 
ozenia wojskowych, którzy stracili wztok, 
oraz dla ranionych w Egipcie wojskowych, 
„aby piękną muzyką wynagrodzić im te 
przyjemności, których zostali pozbawieni 
przez wojnę*. 

Nikt za czasów Napoleona nie wyda- 
wał tyle na muzykantów, co on. W roku 
1805 w jego osobistej kapeli było 10 spie- 
waków i 20 grajków. Wkrótce orkiestra ta 
powiększoną została do 100 osób, na utrzy- 
manie jej wydano w 1812 roku 153,000 
franków. 

Napoleon szczególnie lubił muzykę wło- 
ską. "Znana śpiewaczka rasini: pogąimo, 
że nie była wcale urodziwą, dlugo była pa- 
nią serca Napoleona, podbiwszy go wyłącznie 
swoim pięknym głosem i umiejętnością śpie- 
wania. Jak wiadomo, cesarz nie był w sta- 
nie przywiązać się na długo, lecz posiadał 
dar przywiązywania do siebie takich, do 
których się zbliżył. Swiadczy o tem. między 
innemi, i następujący wypadek: Pswnego 


razu, już po zerwaniu z Napoleonem, Grassi- |P 


ni przejeżdżała przez Bourgogne. W nocy 
napadli na nią rozbójnicy i zabrali jej wszy- 
stkię rzeczy. Grassini prosiła ich, aby za- 
brali z sobą wszystko, a tylko zostawili jej 
portret Napoleona, który ona zawsze woziła 
z sobą. 

Słyunego Marchesi Napoleon z początku 
bardzo nie lubił Będąc w Medyołanie, przy- 
wołał go raz do siebie i prosił, aby mu co 
zaśpiewał. 

— Panie generale—odrzekł śpiewak— 
jeżeli pragnie pan dobrega powietrza (aria— 
powietrze i spiew niemożliwa do przetłó- 
maczenia gra słów), to możesz znależć go 
w ogrodzie. 

Napoleon kazał go za taką odpowiedź 
wsadzić do więzienia. Po Marengo znowu 
wezwał go do siebie, i tym razem śpiewak 
nie odmówił prośbie. 

Będąc cesarzem, Napoleon starał się 
zbliżyć do siebie artystów i kompozytorów 
Gretry'ego, Mćhula, Lesueura i innych. Gre- 
try' ego, zresztą, nie lubił i dawał mu to do 
zrozumienia, Opowładają, iż pewnego razu 
udawał, że nie może zapamiętać fizyognomii 


tego kompozytora, i kilka razy pytał się go! 


o nazwisko. „Zawsze Gretry* — odrzekł za- 
gniewany artysta, 

Ża to du Mćhula Napoleon żywił ogro- 
mną sympalyę. „Bonaparte bardzo lubił Mó- 
hula nie tylko za jego talent, ale i za jego 
wielki rozsądek i duże wykształcenie", „za- 
pisał na jednej z partytur. Mchula słynny 
arfista d Alviral. Labił rozmawiać z nim o 
muzyce i zarzucał mu, że ma niemiecką ma- 
nierę pisania — manierę, raczej naukową, 
aniżeli wytworuą. Z powodu tych rozmów 
Mchul postanowił zrobić Napoleonowi przy- 
jemną niespodziankę i uapisał rzecz lekką 
i melodyjną— „Irato“. 

Trzeci kompozytor, Lesueur, wszedł w 
modę dopiero w roku 1804, po wvstawieniu 
iego opery p. t: „Ossjan, czyli Bardowie". 
Cesarz zaprosił go do swojej łoży, posadził 
ubok cesarzowej i na drugi dzień przysłał 
mu złotą tabakierkę z napisem: „Cesarz 
francuzów autorowi „Bardów*. W tabakier- 
ce znajdował się order „Legii honorowej“ 
i 2,000 franków. 

Oprócz oper i koncertów domowych, 
Napoleon ogromnie lubił koncerty galowe, 
na których zawsze było mnóstwo osób. 
Szczególnie wspaniały był koncert, urządzo- 
ny jeszcze w roku 1804 z powodu przyjazdu 
do Fontainebleau papieża, który jednakże, 
pod pretekstem znużenia. nie był na nim 
obecny. W tydzień potem jednak mimowoli 
musiał uczestniczyć we wspanialym benkie- 
cie, wydanym w Tuileries z powodu roczni- 
cy koronowanla Napoleona. 

Pomimo braku słuchu muzykalnego, 
tesarz lubił nucić po cichu, przyczem fałszo- 
wał niemiłosiernie. „Zwykle bywało to ra- 
no, kiedy ogarniały go wspomnienia—opo- 


wiada Constat. Najczęściej nucił marsyl- 
janke. Gdy Jego Cesarska Mość zaczynał 
gwizdać „Malborough ruszył na wyprawę“, 


zwiasłowało to szybki odjazd do armii. Nie 
pamiętam, aby kiedykolwiek gwizdał tak 
wesoło jak przed wyprawą da Rosyi.* 

„Pewnego razu w nocy, kiedy Napo- 
leon, w drodze do Rosyi, zatrzymał się w 
Torunia — pisze znany historyk Vandal — 
nie mógł jakoś zasnąć. Obmyślając swoje 
wielkie plany, chodził wzdłuż i wszerz po 
korytarzach byłego klasztoru, który był je- 
go kwaterą. Głośno rozlegały się jego kroki 
wśród nocnej ciszy —i nagle dyżurni przy 
nim oficerowie, którzy spali w pobliżu jego 
pokojów, zostali zbudzeni głośnym śpiewem. 
To Napoleon zamaszyście śpiewał wejowni- 
cze kuplety popularnej wtedy piosenki „Chant 
du depart*, przy której dźwiękach francu- 
zi tak ezęsto odnosili zwycięstwo nad wro- 
gami.* 

Nie zawsze, zresztą, śpiew oznaczał, 
że Napoleon jest w dobrym humorze. Nie- 
kiedy było to oznaką cgromnego rozdra- 
żnienia, zwłaszcza, kiedy zaczynał nucić: 
„Ah, cen est fait. je me marie.“ 

— Jeżeli chcesz go n co prosić — po- 
wiedział raz do Arocaulda jego protektor, 
jeden z marszałków dworu — to nie rób te- 
go w tej chwili: slyszysz, on śpiewa! 

Wywołując swą osohą powszechny en- 
tuzyazm, Napoleon był Źródłem natchnienia 
dla wielu kompozytorów, to też poświęcono 
mu nie mało różnych kompozycyi. Najsłyn- 
niejsza z nich jest symfonia „bohaterska* 
Beethovena. Do napisania tej symfonii na 
mówił Beethovena poseł francuski przy dwo- 
rzo wiedeńskim, Bernadotte. Zdołał on prze- 
konuć wielkiego kompozytora, ża on wła- 
śnie rewolucyonista i nowator w muzyce, 
powinien oddać hołd w swoim utworze 
zbawcy ojczyzny i twórcy nowego porządku 
politycznego. Beethoven wyjechał na wieś 
niedaieko od Wiednia i tutaj, w samotno- 
ści, napisał jedną z najlepszych i najwspa- 
nialszych swoich symfonii. Na wiosnę r. 
1801 jego przyjaciel i uczeń, Ries, miał spo- 
sobność zobaczenia u niego partytury sym- 
fonii, na której okładce Beethoven napisał: 
„bBuonaparte— Luigi van Beethoven.* 

W kilka miesięcy potem Napoleon zo: 
stał cesarzem. Kiedy wiadomość o tem do- 
szła do Beethovena, to wpadł w gniew i 
chwyciwszy partyturę symfonii, oderwał 
pierwszy arkusz i wrzucił w ogień. 

— A więc jest to najzwyklejszy czło- 
wiek! — zawcłał. Teraz będzie, jak i inni, 
deptać cudze prawa i stanie się koniec koń- 
«ów tyranem, jakiego świat jeszcze nie wi- 
dział! 

Od tego czasu Beethoven nie wspo- 
mniał już o Napoleonie. W 17 lat potem, 
kiedy stało się wiadomem o śmierci wy- 
gnańca na wyspie św. Heleny, znowu po- 
czął mówić o swoim dawnym ulubieńcu. 

— Kiedyś nawet napisałem utwór mu- 
zyczny z jego powodu. 

Symfonia bohaterska Beethovena uka- 
zala się dopiero w roku 1806 pod zmienio- 
nym tytułem: „Symfonia bohaierska, poświę: 
cona pamięci wielkiego człowieka.* Jest ona 
bezimienną, nie związaną z nazwiskiem ża- 
dnego człowieka, ale na tem jej potęga du- 
żo zyskała. 
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Ostatnie wiadomości. 


Na Krecie. — Pisma tureckie donoszą, 
że muzułmanie z Rethymno  zatelegrafowali 
do wielkiego wezyra, szeik-ul-isłama, prezy- 
denta izby i do komitetu Jedności i Poste- 
u, że chrześcijanie na Krecie zaczynają 
prześladować wyznawców Mahometa, Do- 
magają się oni zarządzeń obronnych dla 
ludności muzułmańskiej, zagrożonej rzezią. 

Z drugiej strony pismo „Iftihad* for. 
malnie zaprzecza pogłoskom o wszczętych 
jakoby prześladowaniach muzułmanów na 
Krecie i ostrzega inne dzienniki tureckie 
przed rozsiewaniem fałszywych wiadomości, 
któreby mogły zaalarmować opinię publiczną. 

Z Turcyi. Z Konstantynopola donoszą, 
że w listopadzie r. b. grono parlamentarzy- 
stów tureckich wybiera się w podróż do 
Wiednia, Budapesztu, Paryża i Petersburga. 
Dyrektor biura kadastru wybiera się do 
Anglii, gdzie ma obznajmić się ze sposoba- 
mi regestrowania i„opodatkowywania. Porta 
zamierza podobno zawrzeć konwencyę pocz- 
tową z Grecyą, która na projekt ten zapa- 
truje się bardzo przychylnie. 

W sejmie galicyjskim. Na ostatniem 
posiedzeniu sejmowem rusini w dalszym 
ciągu prowadzili obstrukcyę, żądając, aby 
wszelkie sprawozdania przygotowane dla sej- 
mu przetłumaczone też były na język ruski. 
Członek wydziału krajowego, Jąhl, oświad- 
czył na to, że wydrukowanie sprawozdań 
tych w języku ruskim wymagałoby 4:ch 
miesięcy. 

Podczas posiedzenia wieczornego rusi- 
ni zaprzestali obstrukeyi, poczem posiedze- 
nie miało przebieg spokojny. Na prezesa 
komisyi budżetowej wybrano Pinińskiego. 

Ukaranie posła. Poseł Bernard Chrza- 
nowski za przybranie domu swego podczas 
procesyi we flagę o barwach polskich na- 
rodowych skazany został przez sąd iawniczy 
w Poznaniu na 15 marek grzywien. 

Szpiegostwo niemieckie. Wykryto i stwier- 
dzono, po długim tajnym dozorze policyi nad 
niemi roztoczony m, że niemieckie domy scha- 
dzek, oraz szansonetki, występujące w Nan- 
cy w tingel-tanglach, należały do udziału w 
najnowszej aferze szpiegowskiej na rzecz 
Niemłec; jako pomcenice szpiegów niemiec- 
kich wydalono je z Francyi. i 

Nowe trójprzymierze. Z Nowego Yorku 
donoszą: Coraz głościej rozbrzmiewają po- 
głoski o rokowaniach toczących się między 
tosyą, Chinami. i Stanami Zjedneczonemi, 
mających na celu zawarcie trójprzymierza, 
zwróconego głównie przectw ekspansywnyn: 
planom Japonii. Początek tej kombinacyi 
dał Taft, w czasie bytności swej w Peters- 
burgu. Obecnie, jako prezydent Stanów, 
usilnie zabiega, aby ją przeprowadzić. 

Rozruchy studenckie w Indyach. Z Kal- 
kuty telegrafują: W ostatnich dniach są tu 
na porządku dziennym starcia studentów 
z wożŻuicami tramwajowymi. Szczególnie 
starcie wczorajsze przybrało rozmiary ogrom- 
nej bójki. Jeden z wcźnieów tramwajowych 
został przez studentów wyrzucony Z wozu 
na bruk i tu nożami zakłuty. W całem 
mieście panuje silny niepokój. Patrole poli- 
cyi krążą nieprzerwanie po mieście. 

. Kongresy naukowe. Otworzona w Mo- 
nachium IX mi;dzynarodowy kongres histo- 
ryi sztuki, który potrwa do 20 b.m. Z po- 
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laków bierze w nim udział prol. Mycielski 
z Krakowa. 

Lord Tweedmouth. Człowiek, który przed 
rokiem zaledwie był znany poza granicami 
ojczyzny, a potem nagle zyskał poniekąd 
sławę międzynarodową, zakończył życie. W 
Dublinie zmarł, po dłuższej chorobie, lord 
Tweedmouth, głośny ze swej koresponden- 
cyi z cesarzem Wiihelmem, którego listy 
doszły przez niedyskrecyę do wiadomości 
publicznej i wywołały swego czasu taką 
wrzawę. Na skutek tei“ niedyskrecyi lord 
Tweedmouth podał się de dymisyi w rokn 
1908 i został lnrdem-prezesem rady tajnej. 
ale, skutkieri choroby, musiał ustąpić i z 
tego stanowiska. 

Zmarły nrodzł się -w r. 1849 jako 
Edward Majoribanks; w r. 1894 zaś odzie- 
dziczył tytuł lorda Tweedmouth. W r. 1905 
został pierwszym cywilnym lordem admi- 
ralicyi. 
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Telegramy. 


(Od korespondentów wlasnych. 
Zgon kapłana. 


Żytomierz. — Zmarł ksiądz Kamieński, 
prałat kapitały żytomierskiej. 


Wystawa przemysłowo-rolnicza. 


Soroki. -— W niedzielę otwarta została 
wystawa przemysłowo:rolnicza w Sorokach. 
Pogoda ładna. Zwiedzających dużo. 


Narada leader ów. 


Petersburg. — Przed otwarciem ‘Dumy 
odbędzie się u Stołypina narada z udziałem 
przewódców partyi. Na naradzie zostanie 
opracowany program prac Dumy. 


Narada. 


Petersburg. —- Na naradzie Stołypina 
z przywódcami partyi będa obecni: Onomia- 
kow, Akimow, Izwolski; Izwolski da wyja- 
śnienia w sprawie cieśnin. 


Przed wyborami. 


Petersburg. — W tych dniach odbędą 
się zebrania wyborcze  październikowców 
i bezpartyjnych. Dziś zebranie kadetów, na 
którem między innemi wystąpią Sokołow 
i Wodowozow. 


0 mandat. 


Petersburg. — Karawajew w dalszym 
ciągu prowadzi agitacyę na rzecz swojej 
własnej kandydatury w „Birż. Wiedom.*. 


Echa zajścia. 


Petersburg. — „Riecz* godzi się uznać 
zajście z komisarzem policyi na posiedzeniu 
za nieporozumienie. Bardzo być może, że 
komisarze nie posiadają urzędowych danych 
o nadaniu konstytucyi, lecz dane te oczywi- 
ście posiadają dyplomaci rosyjscy w Paryża, 
Londynie i t. d. 

W sprawie zajścia na zebraniu. 


Petersburg. — Min. spr. wewnętrznych 
zażądało protokółu zamknięcia onegdajszego 
zebrania. 

Petersburg.—Lgrche, mówiąc o rozwią- 
zaniu zebrania, oświadczył, że był to gwałt 
ze strony władzy. Milukow dawał swe wy- 
jaśnienia o ustroju państwowym, opierając 
się na dane zasadnicze. 


Protest. 


Petersburg. — „Riecz* komunisuje, że 
grono liberałów rosyjskich zaprotestowało 
w „Nation“ przeciw słowom Miłukowa w 
Londynie. 


Łopuchin na wygnaniu. 


Petersburg. — Łopucnhin na wygnaniu 
zajął się organizacyą banku. Gubernator 
miejscowy złożył mu wizytę. 


Nowe repręsye. 


Moskwa. — Szwarc zabronił w audyto- 
ryach uniwersytetu ludowego urządzać pre- 
lekcye. 


` Budżet synodu. 


Petersburg. — Preliminarz budżetowy 
Synodu przewiduje sumę wydatków o 2i pół 
mil. rb. wyższą od zeszłorocznej. Przyczyną 
tej zwyżki jesc budowa szkół cerkiewnych. 


Konfiskata. 


Petersburg. — Ulegla konfiskacie bajka 
Dubrowina o konstytucji. 


Samorząd w Królestwie. 


Petersburg. — Projekt statutu , miej- 
skiego w Królestwie został ponownie rozpa- 
trzony. Zakres kompetencyi władz admini- 
stracyjnych mą być zuacznie rozszerzony. 


Fatalne opóźnignie. 


Pstersburg. — Naczelnik glównego są- 
du wojskowego na prośbę obrony polecił 
wstrzymać wykonanie wyroku śmierci nad 
2 skazanymi w Wilnie. Telegram się spó- 
źnił i wyrok został wykonany. ` 


Wykonanie wyroku. 


Ekaterynosiaw. — Wyrok śmierci nad 
8 skazanymi za strajk został wykonany. 


Reforma uniwersytetu. 


Petersburg —W kuluarach krążą pogło- 
ski, że nowy statut uniwersytecki zostanie 
wniesiony do Dumy w póczątkn sesji. 


Wyjazd prezesa ministrów. 


Petersburg —Stołypin wyjechał do. gu- 
bernii kowieńskiej. De 


W'sprawie Hircènsztejne. 


Petedboiry — Jośkiewięz przesłał list do 
posłów sżluchciców z prośbą o zjednoczenie 
się w akcyi, mającej na celu jego uwolnienie. 

Petersburg.—Timoszkin zamierza poje- 
chać do Teriok po materyały do interpelacji. 

Petersburg. — Krążą pogłoski, że ep. 
Feofan wyjechał do Jalty prosić o skaso- 
wanie sprawy o morderstwo Hercensztejna. 

Petersburg. — Podobno Juśkiewicz-Kra- 
skowski obłożnie zachorował. 


Różne: 


Petersburg. — Wedlug pogłosek, Szwarc 
pominął mib zenien dezyderary Dumy Pań- 
stwowej, wypowiedziane przy rozpatrywaniu 
preliminarza budź'towegró ha r. 1909, jako 
nie mające nic wspólnego z budżeteni. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Najwyższy reskrypt. 


Petarsburg. — Najwyższy reskrypt wy- 
dany na imię generał gubernaturu lm!landz- 
kiego: 

„Do naszego generałl-gubernatora fin- 
landzkiego. W dzisiejszym pamiętnym dniu 
selnej rocznicy włączenia na mocy traktatu 
pokojowego w Friedrichshum kraju finlan- 
dzkiego do państwa rosyjskiego, miło Nam 
wspomnieć ze czcią o Wielkich poprzedni 
kach. Naszych na tronie rosyjskim i wszyst- 
kich ich mężnych współdziałaczach, począw- 
szy od wyższych dowódców wojsk i admi- 
nistratcrów aż do najskromniejszych praco- 
wników na polu waik i działalności obywa- 
telskiej gdyż wskutek ich pełnej zaparcia 
pracy osiągnięte zostało to doniosle zwiek- 
szenie państwa rosyjskiego. Niechaj pozo- 
stanie o nich niezatarta pamięć w sercach 
rosyan, jako słuszna nsgroda za ten czyn 
świetny, wieńczący dzieło zapoczątkowane 
jeszcze przy Władcach Rusi starożytnej i 
prowadzone dalej przez Piotra Wielkiego i 
Elżbietę, dążących do ugrutowania panowa- 
nia na brzegach zatok morza Baltyckiego. 
Na mocy szląchetnego zezwoleniu cesarza 
Aleksandra Błogosławionego podbity przeż 
Niego kraj finlandzki, na dowód specyalne- 
go Monarszego miłosierdzia i zaufania do 
Wielkiego księstwa Finlandzkiego, otrzy- 
mał rozległą samodzielność w swym wewnę- 
trznym zarządzie i odrębne miejscowe in- 
stytucya prawodawcze, sąd i administracyę. 
Pod osłoną tych instytucyi i pod obroną 
państwa rosyjskiego, Finlandya, nie nara- 
żona na niebezpieczeństwa z zewnątrz ispo- 
kojna wewnątrz, nieustannie dotąd pomna- 
żała swe siły duchowe i materyalne i osią- 
gnęła dzisiaj, pomimo niepomyślnych wa- 
runków maieryalnych wysoki stopień do- 
brobytu. Z uczuciem wewnętrznego zado- 
wolenia spogłądamy na te jej powodzenia, 
oczekując od pracowitej ludności Finlandyi 
dalszego rozwoju kulturalnego na drodze 
pokojowej i polepszenia jej bytu. Oczeku- 
jemy także od ludności Finlandyi, że gorli- 
wie współdziałać będzie z państwem rosyj- 
skiem w spełnieniu zadań nakreślonych jej 
przez Opatrzność, gdyż tylko w niezachwia- 
nej wierności do tronu i w stopniowem 
wzmacnianin nierozerwalnej łączności z ce- 
sarstwem Finlandya może widzieć rękoj- 
mię swego pomyślnego rozkwitu“. 

Na oryginale własną ręką Jego Cesar- 
skiej Mości podpisano: 


„MIKOŁAJ*: 

Duią 5718 września 1909 r. 

Rewel.—Na posła do Rady Państwa od 
od właścicieli ziemskich wybrany został po- 
nownie br. Bellingshausen. 

Czernihów. —Po dwudniowem rozpatry- 
waniu sprawy b. oficera gwardyi Iwkowa, 
oskarżonego 0 zabójstwo matki, przysięgli 
wynieśli werdykt: „winien, lecz zasługuje na 
pobłażanie*. Sąd skazał Iwkowa na pozba- 
wienie wszystkich praw stanu i na zesłanie 
do ciężkich robót na 12 lat. Po ogłoszeniu 
wyroku przysięgli zwrócili się do prezesa 

prośbą o wystaranie się zą pośrednictwem 
ministra sprawiedliwości o ułaskawienie Naj- 
wyższe dla skazanego. 

Woroneż.—Na posła do Rady wybrany 
został właściciel pow. boguczarskiego, rze- 
czywisty radca stanu Lichaniewicz. 

Pińsk — Otwarta została wystana rol- 
nicza. 

Charbin. — Nadchodzą z różnych miast 
Mandżuryi wiadomości o wzmagającym się 
ruchu bojkotowym. 

Petersburg.— Księżca Teniszewa ofiara- 
wała dla muzeum Cesarza Aleksandrą JII 
kolekcyę, składającą się z 700 wyrobów rę- 


 |kodzielnictwa, wykonanych według staroży- 


tnych wzorów ruskich, oszacowańną na 1'/, 
miliona rb. 

Moskwa. — Została utworzona narada 
archeologów, artystów i przedstawicieli admi- 
nistracyi i miasta dla wyjaśnienia kwestyi, 
czy urządzenia tramwajowe nie psują ogól- 
nego widoku na historyczny Krasby plac 
i pomnik Minina i Pożarskiego. 

Warszawa. — Na dyrektora wyższych 
kursów żeńskich obrano profesora Trepicyna, 
na jego zastępcę—Iwanowskiego. Rozpoczęło 
się przyjmowanie próśb. 

Żytomierz. — W Łucku odbył się zjazd 
pastorów. Przyjęto uchwałę przy ścia z po- 
mocą materyalną niemcom-kolonistom w spra- 
wie zakładania stowarzyszeń pożyczkowo- 
oszczędnościowych. 

Odesa. — W fabryce t-wa odeskiego la: 
kierów i farb wybuchł pożar, który pochło- 


jnął ogromne składy z towarem. Straty do- 


sięgają 180,000 rb. 

Charków. — Na kandydata na posła do 
Redy Państwa od duchowieństwa został 
obrany protojerej Butkiewicz. 

Kursk. — We wsi ILebiediewke, powia- 
tu sudżańskiego, wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia sią z ogniem chłopca czteroletnie- 
go wszczął się pożar. . Splonęło 49 zabudo- 
wań gospodarskich wraz z całym dobytkiem 
i plonem. Straty przewyższają 40,000 rb. 

Kostroma — Liczba chorych na cholerę 
w gubernii zwiąks”yla się, W ciągu dwóch 
dm ząchorowało 16 osób, zmarło 5. 

Petersburg. — Najjaśniejszy Pan wydal 
rozkaz, aby nie zmuszać kozaków wszy- 
stkich wojsk kozackich do noszenia broni 
typu rządowego, lecz owszem, pozwolić ko- 
zakom do poslugiwania się podczas służby 
szablami, otrzymanemi w spadku po ojcach 
ji dziadach, byleby tylko broń ta posiadała 
wartość bojową. 

Perm —Na G654-ej wiorście kolei kotla- 
skiej spłonął most drewniany. Komunika. 
cya przerwana. 

Petersburg.— [rezydent Fallières przy- 
jął zagranicznych agentów wojennych, obec 
pych na manewrach. 

Pętershurg. -- W rozkazie do ministe- 
ryum wojny ogłoszone zostalo Najwyższe 
podziękowanie wszystkim urzędnikom wy- 
działu sądu wojennego za ciężką pracy 
przy rozpatrzeniu znacznej ilości spraw, czę 
sto bardzo skomplikowanych i w niepo- 
myślnych warnnkach 

Petersburg — Dank państwa uznał v» 
możliwe obniżyć o pół % stopę procentową 
od pożyczek wydawanych pou zastaw zboża 
oraz od ianych pożyczek i otniżyć stepą do 
+/,% dla dyskontr woksli z trzymiesięcznym 
wimioem, do 54% dla dyskosia weksli z 
półrocznym termiuen, Ha 45 i 4'e% din po- 
życzek zbożowych, do 5'/,5 dla pożyczek «a 
ciąganjch pod zastaw czteropzocentowej 
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renty państwowej i do 6% dla pożyczek za- 
ciąganych pod zastaw invych walorów pań- 
stwowych, gwarantowanych i hypotecznych. 
Zarządzenie t mające na celu ulatwienie 
operacyi zbożowych, jest wskazane 7e wrglę- 
du na wielki napływ złota do banku. Ten 
ostatni, w związku ze wzrastającym wywo- 
zem zboża zegranicę, nabył fracht na sumę 
14 milionów rubli, przyczem kurs robli ro- 
syjskich podniósł sią znacznie. Nadto do 
retersburga przywieziono złota w kruszen 
na sumą 17 m lionów rabli, w monetach na 
9,100,000 rb. Złota w monetach zagraui- 
cznych i w sztabach znajdnie się w drodze 
do Petersburga na sumą 7,500,000 rb. O- 
prócz obniżenia stopy dyskontowej dla wła- 
twienia kredytu bankom prywatnym, bank 
państwa zezwolił chwilowo na czas kampa- 
nii zbożowej przyjmować od banków pry- 
watnych do dyskonta i przedysko: towy wania 
weksli z terminem sześciomiesięczny m. 


Rotterdam. — Na przybyłym z Peters- 
burga parowcu „Kalisto“ okazało się trzech 
podejrzanych chorych ma cholerę. Statek 
został poddany kwarantannie. 

Wiedeń. — Bethman-Hollweg odwiedził 
w dzień członków domu cesarskiego. Wie- 
czorem w Szoenbrunn odbył się obiad ga- 
lowy. 

Dusseldorf. —„Zeppelin II“, wyruszyw- 
szy zrana dnia 6 września z Frankfuru 
przez Men do doliny Renu, spuścił się tutaj 
pomyślnie na ziemię o godzinie G-ej wie- 
czorem. 

Altenburg. — Cesarz Wilhcim i cesarzo- 
wa przybyli tutaj o godzinie w pół do dzie- 
wiątej zrana. Na dworci na parę niemiecką 
oczekiwali książę i księżna. Dostojne osoby 
udały się na zamek. (Cesarz dokonał prze- 
glądu wojsk, Wieczorem na zamku odhył 
sią obiad galowy. Książę i cesarz Wilbeim 
zamienili serdeczne toasty. 

Rzym. —Tittoni, minister węgierski Ste- 
renyi i austryacko-węgierski pełnomocnik 
do spraw podpisali konwencyę włosko-wę- 
gierską o zabezpieczaniu robotników od nie- 
szczęśliwych wypadków. 

Wiedeń. — Wczoraj wieczorem przybył 
z Monachium kanclerz Rzeszy niemieckiej, 
Bethman-Hoiiweg. Dnia 7 b. m. miał on po- 
słuchanie u cesarza. 

Chambćry.—Ze źródeł wiarogodnych do- 
noszą, że umieszczona w pewnym  dzienni- 
ku francuskim wiadomość, jakoby skradzio- 
no dwie kartaczownice, przeznaczone dla ba- 
talionu strzelców w Chambćry, nie jest 
prawdziwa. MKartaczownice otrzymano jesz- 
cze w maju, używano je już na manewrach 
w Alpach, i obeenie także posługują się ni- 
mi na manewrach strzelców w Bóurbónne. 


Barlin. — Wczoraj wieczorem przybył 
generulissimus turecki Machmud-Szewket- 
pasza. 

Królewiec. — W Pokalnie, w okręgu 


Heidekszy, nad granicą rosyjską zanotowa- 
no dwa wypadki zasłabnięcia, jeden śmier- 
telny. Władze zarządziły środki zaradcze. 

Breschia.—W obecności króla oraz pre- 
zydentów senatu i izby posłów zoztał odsło- 
nięty pomnik Canardelli, jednego z wybit. 
nych działaczy zjednoczenia królestwa wło- 
skiego. pasy 

Essen.—„Zeppelin II“ spuścił się pa 
ziemię o godz. 3 m. 45 przy huku armat i 
odgłosie dzwonów. 

Minnenpoliss—Taft jadł onegdaj śniada- 
nie w klubie kupieckim w towarzystwie 50 
japońskich komisarzy handlowych. Taft 
wniósł toast za zdrowie mikada oraz spro- 
stował twierdzenie o niedocenianiu przez 
niego niebezpieczeństwa starcia między A- 
meryką a Japonią. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny), 

Libawa. — Usposobienie z żytem siabe, z owsem 
białym bez zmian, Czarnym snokojnia. Żyto rosyjskie 
e RA k., owies biały 72 — 73 k., czarny 13 — 

3'/ą kop. 

ielec. — Nastrój stały. Pszenica girka 88 kop., 
żyto 77 kop., owies targowy 50 kop., folwarczny 56 k. 

Rybińsk. — Żyto w nat. 119/120 zoł. 7 rb. 5 — 
T rb. 60 kop., owies zwykły 3 rb. 50 — 3 rb. 60 kvp., 
kamski 3 rb. 35 — A rb. 50 kap., kasza 11 rb. 25 — 
l1 rb. 50 kop. groch pastewny 8 rb. 50—8 rb. 75 k; 
Mąka żytnia § rb. TO -- 8 rb. 8) kop., pszenna 11 rb. 
25 — 1I rb. 50 kop. 

Odesa. — Nastrój stały. Pszenica 1 rb. 17 kop., 
żytu 87 kop., owies 77 kop, jęczmień 71 kop., ko- 
kurydza 77 kop., siemię Iniane 1 rb. 81 kop., rzepi- 
kowe 93 kop. 

Samara. — Pszenica rosyjska 82 — 89 krp,, ży- 
to 72 — 74 kop. : 

Słoboda Pokrowska. — Pszenica 
090 kop., żyto.68 — 42 kop. 

Elerlin. — Usposobienie z pszenicą mocniejsze, 
z żyłem i owsem ospałe. Pszenica na krótki termin 
2123/, mwar., oa dłuższy 2L11/, mar., żyto na krótki 
termu 174/4, mar, na dłuższy 172 mar. owies ua 
krótki termin 156%/, mar.; jęczmień ros, dunajski 125 == 
lio mar. 

U poscbienie z chmielom bardzo mocne w del- 
szym ciąu, wobec bardzo malego w tym roxn urodzą- 
ju w całym pasie produkcyjnym. Duże ilości towaru 
znajdują się w drugiem ręku. Agenci i kupcy rocje- 
ehali się po prowincyi w celach czynienia zakupów. 
Dla bliższego zbadania stanu rynków chmiełowych za- 
granicą jedan zo specyślisiów, p. Piętka, wyjechał dn 
Czech, Buwaryi i Wirtembergii. O ilo ze sprawozdań 
sądzić nożna, w Norymberdze wobec wysokich żądsń 
kupcy zachowują się wstrzomiężliwie. U nas cęny wy» 
noszą 18 — 20 rb. za I gatunek, 14 — 18 za gat. JI. 
W całych partyach płacono już około 16 rb. za pnd. 
Rwaniu chmioiu jest juz na nkończeniu., 


Giełd a. 
Petersburg, d. 7 września. 
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Piotr Loti. 


Rozczarowane. 


(Z życia haremów tureckich), 


— Te ramiazanowe zebrania młodych 
iurczynek rzadko bywają wesołe — rzekła 
Zeyneba — bo w głębi dusz naszych zdra- 
üza się mistycyzm i wyrastają męczące py- 
tania o życia i o śmierci. Zawsze ten sam 
zauał i ta sama gorączka ogarniają nas w 
początku rozpraw... | zawsze ten sam smu- 
tek i to samo obezwładnienie odwagi, gdy 
po dwóch godzinach rozpraw o kwestyach 
doginatycznych i filozoficznych. znajdziemy 
się na tym samym punkcie, z któregośmy 
wyszły, gdy ogarnia nas poczucie naszej nę- 
dzy i naszej nicości! Ale nadzieja jest u- 
czuciem tak potężnem, że, nie bacząc na ze- 
ananie niemocy naszych usiłowań, już naza- 
jutrz podejmujemy je znowu, aby dosięgnąć 
tak upragnionego celu. 

— My, młode turczyaki — dodała Me- 
leka — podobne jesteśmy do garści nasie- 
nia takiej rośliny, która rozwija się, wal- 
czy i rozmnarza, nie bacząc na brak wilgo- 
ci, na chłód i poranienia. 

— Tak — rzekia Dżenana — ale 
podzielić nałeży na dwie grupy: 

— Jedne, aby nie umrzeć, chwytają 
się za lada co, byle rozerwać się i Zapo- 
mnieć... 

— .. Inne, których dusza jest bar- 
dziej głęboka, pogrążają się w miłosierdziu, 
jak to czyni Dżenide, nasza kuzynka. 

— .. Nia wiem, czy w pańskim kraju 
małe siostry ubogich więcej czynią dobre- 
go od niej i z równem, jak ona, raparciem 
się siebie, lecz w naszych haremach posia- 
damy wiele kobiet do niej pod tym wzglę- 
dem podobnych. 

- — .. Prawda, musimy to czynić pota- 
Jemnie... 


nas 


— .. Urządzanie komitetów dobro- 
czynnych jest nam wzbronione, ponieważ 
nasi mężowie i władcy nie aprobuią naszych 
stosunków z kobietami z gminu. A czynią 
to przez obawę, abyśmy ich nie zaraziły na- 
szym pesymiemem, sceptycyzniem 1 zepsu- 
ciem. 

Meleka. której specyalnością było prze- 
rywać rozmowę, zupreponowału teraz An- 
drzejowi, aby się schował w  wynalezionej 
przez nią skrytce, gdzie musiałby sę schro- 
nić w razie nicbezpieczeństwa. ] 

Ten: miejscem było wązkie przejście 
między ścianą i obrazem, zamaskowane dra- 
peryą. 

— Jest to zbytek ostrożności — rze- 
kła — ponieważ nic zdarzyć się nie może... 


miu, mój ejciec, nie może opuścić Iłdizi 
przed wystrzałem armatnim. 
"Bardzo piękniet.. 
urzej — ale jeźeli jakas 
przyczyna sprowadzi go wcześciej... przeć 
Wyanaczoną godzi: 47... 

-— NORMIE. Nie) Znaczy... 

-— Də haremu nie wchodzi 
NONSN... 

— .. Mażemy mu powiedzieć, że ma 
my u siebie pewną damą turecką, Ubeidę- 
Hanum, naprzykład i to wystarczy, 
do nas nie wchodził... 
żeli umieć odpowiednio zabrać się do tego. 
Najtrudniejszem będzie tylko wyjście pań 
skie z tego domu. 

Na fortepianie łeżał rękopis nokturnu, 
niedawno napisanego przez Dżenanę. 

Andrzej prosił, aby go zagrała... 

Caciał zbliska jej grę usłyszeć... 

Dotychczas słyszał ją tylko z oddali. 
przepływając nocami Bosforem pod jej o 
knami. 

A'e w czasie Ramazanu gra byłe 
wzbronioną, zresztą byłoby nader nieopatrz- 
nie przerywać senny spokój całego domu. 

Co do Dżenany. to ona pragnęła tylko 
aby na chwilę nsiadł i popisał nieco przy 
jej biurku dziewiczym — przy tem biurku, 
przy którem niegdyś, gdy Andrzej był dl: 
niej tylko przedmiotem marzeń, bezgroł 
swój pamiętnik, myśląc o nim. 

Potem zaprowacziły go do dużego po- 
koju, który był cały biały i urządzony z nie. 
słychanym przepychem w stylu bardz 
współczesnym. 

Chciaiy. aby popatrzył wraz niem 
przez zakratowane wiecznie okna, tak dale- 
ce im znane od dzieciństwa i poza któremi 
prawdopodobnie spotka ich starość, na cy 
prysy i na pomniki mogilne różnych 
wieków. 

W dole, niby w przepaści, płynęły 
wody Złotego Rogu, dziś ciemne i ciężkie. 
mające wygląd ołowianej powierzchni, a w 
dali widać było Stambuł okutany mgłą zi- 
mową. 

Musiał również spojrzeć i przcz okna 
wychodzące na ogród wysiko ogrodzony, o 
którym pisała doń w liście Dżenana: 

„Ogród tak pusty i samotny, że można 
po nim śmiało błądzić bez woalu. Jednak- 
że, gdy my tam wchodzimy, nasi murzyn: 
muszą być tam, aby usunąć ogroduików*. 

Istotnie, to wnętrze, gdzie płatany wy 
ciągały swoje olbrzymie, obnażone, szaro- 
smutne ramiona, wyglądało na więzienie... 
Mogły tam śmiało się przechadzać, nie na- 
rażając się na wejrzenie cudzych «czu. 

Andrzej błogosławił swoją odwagę, któ- 
ra pozwoliła mu poznać ten dom, do które. 
go wejście tak surowo było mu wzbronione, 

Biedne małe przyjaciółki na przeciąg 
kilku zaledwie miesięcy, z któremi poznał 


Jedyny silny i zdrowy człowiek w tym do-|się o zachodzie swego życia koczowniczego 
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TELEFON 1672. 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 


KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze czcionki ior- 
namenty oraz spe- 
oyalnəe maszyny. —— 
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Ceny umiarkowane. 
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NAJTAŃSZA i NAJOBFITSZA ILUSTRACYA DLA RODZIN POŁSKICH 


„Biesiada Literacka” 


z hezpłatnym dodatkiem powieści najcelniejszych autorów polskich co tydzień 


Redaktor i wydawca MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka“ obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknej, z powieścią na czele, histo- 
iję, wiedzę gruntowną w formie popularnej, politykę, wychowanie, chwilę bieżącą wszechświa- 
tową, słowem wszystko, co stanowi potrzebę umysłu inteligentnego. Szczególniej uwzględnia 


dzieje ojczyste i pamiątki narodowe. 


W roku 1909 drukować będzie powieści: Wiktora Gomuliskiega „Siódme „amen“ 1%Pana 
Mokrzyckiegoć, z czasów saskich; Michała Synoradzkiego „Pułk Czwartaków“, z czasów Królestwa 
ongresowego; społeczne: Maryi Rodziewiczównej „Obywatel“; Sylweryusza Kondratowicza „Cher- 
, Na tle wypadków lat ostatnich. Nowele: Elizy Orzeszkowej, Maryana Gawalewicza, Zuzan- 
ny Rabskiej, Tadeusza Jaroszyńskiego, Jerzego Orwicza, Stanisiawa Ostrowskiego, Henryka Zbierz- 
hh Poezye: Maryli Czerkawskiej, Kazimierza Glińskiego, Jana Kasprowicza, Maryi Konop- 
nickiej, Or-Ota, Wacława Wolstiego i innych. Opowiadania historyczne: Kazimierza Bartoszewi- 


laki 


chowskiego. 


cza, Maryana Dubieckiego, Aleksandra Kraushara, prof. Kazimierza Króla. Szkice przyro 


Psychologiczne prof. dr. Qchorowicza. Fejletony społeczne: K. Bartoszewicza, Z. Dębickiego, 


Gomulickiego, M. Synoradzkiego, J. Ursyna. 
ków, F 


omitych mężów it. p. 


K _ bezpłatnym dodatku powieściowym utwory najwybitniejszych autorów polskich: 1. I. 
raszewskiego, Z. Kaczkowskiego, W. Łozińskiego, L. Sowińskiego, P, J. Bykowskiego i innych. 


WARUNKI P 
w Warszawie: 
Rocznie rb. 6 
Półrocznie 3 
wartalnie „ad kop. 50 


W dziale ilustracyjnym: reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, Kossa- 
ałata i innych mistrzów swojskich, a także najcelniejszych dzieł mistrzów cudzoziemskich. 
Muzeum Pamiątek Narodowych: pomniki, gmachy, miejscowości historyczne, portrety zna- 


RENUMERA TY: 
Na prowincyi!: 
loczoia ę P 3 : s i a 
Półrocznie . 
Kwartalnie 


Zagranicą rocznie rb. 10. 
Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 


ADRES REDAKCYI i ADMINISTRACY!: Warszawa, Plao Warccki 4. 


Ostatnie słowo | 
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ANGELUS 


Angelus-Orchestral. 


Angelus. A i innych feczniczych wód 
uga, on w N Kavkaz. cą ZEE, na damskie snhnie i kostyumy 
z - = yKroszczat 45 1 
„Jłaczna Reprezeutacya da Kró- 6 Skład rządowy telef. 24238, zk idę 
lestwy I Cosarstwo E | csie wd e io hop SUKNA 
(zyjm. Z punrołnm pite hutel<i, w 
Herman & Grossman L Al entów z prowineyj upra» amy a} - ke r 
Warszawa, Mazowiecka 16 U Sbidyoć nad>yłaui eż adats ow, w kac- | BARCHANY 13326-5 
sterghur kg Moskwa. cio a kę 27 5 Ceny nizkie— stałe. 
CENNIKI GRATIS. $ Cenniki na żądanie. ||| Co sożbotęsprzedaz resztek. || 
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NARZAN 
ESSENTUKI 


BLAWATNY DOM 


8 S. A. Suprun, 


13477—1 


N 20 


| Kreszczatik 29 vis i visp 
otrzymano ostatnie 


odparł An; 


nieprzewidziana 


sią bez a- 


aby tu 
Nio łatwiejszego, je- 


M. Ł.Popetin i S-ka | 


Mowości 


KT 


1ji które wkrótce i to na zawsze opuścić bę- 
dzie musial! 

Aie przynajmniej w chwilach wspo- 
mnień © nich, w umyśle jogo zma twych- 
||wstaną wszystkie szceegóły tego otoczenia, 
w którem one Żyją. 

Nadeszła atoli «hwila rozstania. 

Andrzej w ich otoczeniu zapomniał 
prawie o tej nieprawdopobnej sytuacyi, w 
jakiej się znajdował. A teraz, kiedy nad- 
szedl czas odejścia, doznawał uczucia czło- 
wieka złapanego w sidla, wydostanie się z 
których było bardzo trudne i bardzo niebe- 
zpieczne. 

Przedewszystkiem gospodynie udały 
się na skrzętae nader wywiady. 

E . Napozór wszystko składało się szezę- 
śliwie. 

Jedyną zbyteczną osobistością był mu- 
rzyn Jussuf, który uporczywie strzegł głó- 
wnego wejścia. 

Aby uśpić jego uwagę i uczynić go 
nieszkodliwyin, trzeba było wymyśleć coś 
niezwykle ztęcznego. 

— Znalazłam sposób! — wykrzyknęła 
aiespodzianie Meleka... 

— Niech pan się schowa w swojej 
skrytce, Andrzeju... Zawołam go tutaj, to 
REZIY vapaa 

gdy przywołany z ulicy Jussnf 
wszedł do ordu rzekła di? 7 

— Mój poczciwy Jussufie, mam do 
ciebie prośbę. Pójdź prędko na Pera i kup 
nam nową książkę, której tytuł zapiszemy 
ci na kartce. Obejdź wszystkie księgarnie 
dzielnicy, jeżeli tego będzie trzeba, ale bez 
żądanej przez nas książki nie wracaj! 

I oto co napisała, zachowując zupełną 
powagę: 

„Rozczarowane*, 
trzeja Lhery ego. 

Dla pewności obeszły jeszcze całą służ- 
bę domową, dając jej odpowiednie polece- 
nie, a potem, wziąwszy Andrzeja za rąkę, 
szybko zbiegły z nim na dół i nieco ner- 
wowo wypchnęły go na ulicę. 

Andrzej udszedł, mocno przyciskając 
się do ściany domu i pełen obawy, aby z 
poza wrót uie wyskoczyła nagle gromada 
murzynów, uzbrojonych rewolwerami i nie 
puściła się w pogoń za nim. 

Na drugi dzień przyznały mu się w 
liście do malego kłamstwa w kwestyi woa- 
lów czerkieskich. 

W domu nie używały ich nigdy. 

Ale dla muzułmanki o wiele nieprzy- 
zwoiciej jest pokazywać mężczyźnie włosy, 
niż głowę. 

Na tə w żaden sposób zdecydować się 


nie mogly. 
XXXIII. 
Otrzymał Hist od Dżenany. 
14 Ramazana 1322 (22 listopada 1905). 
„Wiesz prawdopodobnie, przyjacielu, żę 
jutro wypada połowa Ramazanu i że jest to 


p = 


| pirez 


ostatni romans An- 


— jam o 


WA K 


dzień, w którym muzułmanki 
wyjeżdżać na miasto. 

„Czy nie chciałbyś pan być między 
godzina druga a czwartą na spacerze w Stam: 
bule między Bajazedem a Szazade Basze?... 

„Jesteśmy teraz bardzo zajęte urządza- 
niem naszych „iftarów*... 

Ale przygotowujemy zarazem piękną 
wycieczkę wspólną na brzeg azyatycki. 

„Nastąpi to wkróice... 

„Jest to pomysł Meleki i zobaczy pan, 
jak to będzie doskonale obmyślane. 

Dżenana. 


Tego „jutra“ był czas cudowny. 

Wiatr powiewał z południa, cudowne 
słońce jesienne sprzyjało turczynkom, które 
zaledwie dwa lub trzy razy do roku miały 
prawo cieszyć się taką swobodą. 

Przejażdżkę swoją odbywały one w ka- 
recie zamkniętej i otoczonej eunuchami. 

Ale miały prawo podnieść sztory, podjąć 
okna powozowe, zatrzymywać się i przygią- 
dać się sobie wzajemnie, co w ciągu roku 
było stanowcze im zabronione. 

W ten uroczysty dzień Ramazanu mię- 
dzy Bajazedem a Szazade Basze na prze- 
strzeni około kilometra poruszała się olbrzy- 
mia masa powozów wśród spokojnych zwy- 
kle ulic, cienistych cmentarzy i fontann 
świętych. 

Karety poruszały się wolno, lub stały 
na miejscu. 

Zbierano się tu z całego ogromnego 
miasta. 

Co zı anomalię tworzyły te szeregi po- 
wozów w tym centrze Stambułu, w tym kwar- 
tale zazwyczaj cichym, wśród tej pełnej tu- 
reczczyznj ! 

Wewnątrz powozów same kobiety wy- 
tworne i postrejone. 

Jaszmaki zakrywały je tylko do oczu 
i były o tyle przejrzyste, że pozwalały do- 
skonale rozróżniać pozostałą część twarzy. 

Znalazły się tu dzisiaj wszystkie pię- 
kności haremów. prawie widzialne zupełnie, 
co stanowiło wyjątkowość dnia dzisiejszego. 

Byiy tu biało różane czerkieski i cie- 
mno błade turczynki. 

A dokoła na ulicy garść niewielka spa- 
cerujących, wśród których ani jednego eu- 
ropejczyka. 

Po drugiej bowiem stronie mostu nie 
wiedzą zwykle o tem, co się dzieje w Stambule. 

Andrzej napróżno poszukiwał wzrokiem 


mają prawo 


RDA, 


Andrzej miał zamiar wziąć urlop na 
dwa miesiące i wyjechać do Francyi. 

Dżenana musiała wyjechać z babką 
do swego majątku Buchar-Baszi .. 

Mogli się więc znowu spotkać dopiero 
na przyszłą wiosnę... 

A w ciągu tego tak długiego czasu, 
kto wie, co stać się mogło. 

Na brzegu azyatyckim Marmurowego 
morza znały one kącik zaciszny, brzeg sa- 
motty niedostępny dla wichrów buszujących 
po Bosforze, cichy, jak oranżerya. 

Mieszkała tam jedna z ich przyjaciółek, 
która zaprosiła je do siebie na dzień cały 
iw tem to właśnie miejscu zdecydowały 
one urządzić ostatnie spotkanie przed roz- 
staniem się może już na zawsze. 

Wycieczkę naznaczono na niedzielę 12 
grudnia 1904. 

Była cudna, ciepła i jasna pogoda, 
jaka często tu się zdarza w tym tak zmien- 
pym wschodnim klimacie i wśród peł ej 
zimy, między dwoma periodami świegów 
przynosi z sobą lato. 

Spotkano się na moście Złotego Rogu, 
skąd odpływały parowce ku brzegom azya- 
tyckim. 

Spotkali się w pełni świalła południo- 
wego, nie zdradzając atoli znajomości, i jak 
gdyby wypadkiem wybrali ten sam statek, 
na którym one umieściły się według zwy- 
czaju, w miejscu, przeznaczonem dla muzuł- 
manek, zozstawszy się przedewszystkiem 
z murzynami i murzynkami, które im do 
statku towarzyszyły. 

Z powodu cudnej pogody tłamy ludzi 
wybrały się na przejażdżkę na brzeg prze- 
ciwległy. 

Razem z nimi płynęło około pięćdzie- 
sięciu dam w czarnych czarczafach, gdy 
więc statek dopłynął do Szntari, Audrzej 
pomimowoli zabłądził wśród czarnych wim 
i, nie mogąc odrazu poznać swoich przyj- 
ciółek, udał się początkowo za trzema wid- 
mami zupełnie obcemi i o włos Że się nie 
naraził na nieprzyjemną i niebezpieczną 
awanturę. 

Na szczęście miały ruchy nie tak wy- 
tworne, jak jego przyjaciółki. 

Opuścił więc je na pierwszym zakręcie 
i poszedł za inną trójką, tym razem za tą, 
za którą iść należało. 

Najęli wspólną karetę. co za miastem 
było u turków rzeczą dozwoloną, a Andrzej, 


Pozostałe. w ograniczonej 
dlości egzemplarze 


Z 
Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


G. Zajcewa 


swcje znajcme, które jego zdaniem musiały 
się przystroić wspaniale, aby mu się podobać. 


Nie znalazłszy ich, wrócił z powrotem 


rozczarowany, 
do haremów, 
przepięknych oczu, które 
skach prześlicznegu dnia 


rozradowane noweścią tej napoly swobodnej 
zrozumiał lepiej, 


przejażdżki, 


gdy powozy odjeżdżały już 
a spotykając wejrzenia tylu 


uśmiechały w bla- 
i byty tak naiwnie 


niż dawni: j, 


śmiertelną nudę haremowego zamknięcia. 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 


Cena; 2 rb, dłs prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego'! 
1 rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


Kijów, Prorszna 2 
w d. Towarzystwa 
Rosya. 


tawie w Wiedniu. 


ODCISKÓW: 


LESLA012, 
HASLE DOWNAGTW. 


piyoLwraris“ 
vunosqoo EĘTEM 


WYSTRZEGAĆ si @ 


12580—26 


Do wynajęcia 


wieszadła, programy 
i bufet 


w teatrze „EXPRESS'. 
Wiadomość w kantorze teatru „Ea- 
ress“, Kreszczalik Nr 25, 3-cie piętro, 
13423-3 


dnicze 


od g. 11-cj do 1-cj w dzień. 


ny 


młody, lat 37, energicz- 
merska 


| Leśnik ny, obeznany Z zakłada- 
| 


niem i prowadzeniem szkółek i kul- 
tur leśnych z wyrębem drzewa, eks- 
ploatacyą i karczowanicm lasów, z 
robotami terłakowomi, poszukuje zà- 
raz posady leśniczego, pomocnika, 
po brakarza, Sodolski dr 
|. p. eriy: Jaanpol-FOUOISKI dia 
kli E E RON 


| 


pracownia Mód 
E. NOSOWICZA ` 


| przeprowadzona do nowego lo- 
kalu 13450 — 
Kreszczatyk Nr 7 m. 3. 


assażu 


PENSYONAT 
|wykwiatnie umeblowane, kuchnia obti- 
Warszawa, uliea Rysia WE 


Marszałkowskiej. 
kawaler 


Rządca łetniem doświadczeniem 


i poważnemi świadectwami z postęp». 


ne. 


Łaskawe zgloszenia d? Admin. 


e Kijo dla « Rolnika . 13329 —1 


ski spusk 6 ın. 9. 


Poika skończyła Treeum we Two- 


gimn. (rane. i niem. prakt. specyal. jęz. 
poł. i historya poszukuje lekcy! w Ki- 
jowie. Tarasowska 21 m. 1. 13475-1 
Pracowniz Damskich Sirojów 
przyjmuje obstalunki 
ługołetniej pracownicy u Herse. Ce- 
bardzo umiarkowane. 


spocyalne pa- 
zanio vaii 
Firma nagrodzona “iic: tarbosanie Wielkim złotym medalem 


Obiady 


ła Żytomierska 13/6 m. 20. 


aturzysta 
szawa, Pańska 68, Trojauowski. 13481 
: Student matem, sunienny 
tylor 6 lat praktyki poszukujė lekeyi 
tu. Gimnazyalns 1 mn. 18. 


Krawcowa 


komend. 


Mioda osoba 
szawie poszuk. lekcyi franc., niem., ro- 
syjski teor. prakt. początki muzyki. 
| Fendukiojowska 55 mebi. 4. 


Nauczycielka 


AT franc. teor. poszuk posady. Biała Cer- 
obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje |kiew gub. kij.. ut. Kijowska J. Szubert. 


, Zylańska 108 m. 6. 


Ref kosziuje każdego, kio kupuje w maga- 


zynie obuwia 15378—1 


iS. Głowackiego 


przy Złotej Bramie 2, róg Włodziw. 
Pudle szczenięta biale. Sa 


do sprzedania. Wozniesień- 
18173-1 


wie, ma świadectwo ros. 


pod zarządem 


Mała Żyto- 

13483—1 
domowe, świeże na 
dobrem maśle. Ma- 
13484—1 
szkoły realliej prywamej 
Borik. Konyi War: 


13/6 m. 20. 


13476—1 
poszuk. szycia dzien. lub 
iniesięczuego, posiada re- 
13472—1 
usończ. zakład 
nauk. w War- 


13470—1 
polka z dypl. 
£imoaz. ?najuca 


13469 -1 


ta, smaczna, i zdrowa, ceny umiarkowa- | fgfezebna intelig. bona poika 


U 5, róg | znaj. język francuski. Mar.-Błagowiesz- 
13188—6_ | czeńska 151 M. 3. 


Jat 50 z długo-|Parisienne 


jowska 94 m. 23. 


wych gospodarstw poszukuje posady| Bo sprzedaria skrzypce Gwa- 
Dżien | danini. 


13485—1 
jnstrniie cherche 
leçons. Fundukle- 

13388—1 


Michajtowska 16 m. 31. 
15501 


„K. Podhorskieśo 
o obu stronach 


CIESNINY 
BERINGA 


śltycze, Szkółki 5. G. 


|.  poszukujy lekcyi ucz. mod. 

„ klas: oprócz now. jez. Strze- 

lecka 24 m. 3 widz. 5-7 g. 

13449—2 

Warszawska pracownia Wiktory! 
wyk. suk. eleg. po rb. 10, bluzki od rb. 
3, tam sprzed. się formy papier. podług 
miary. Kreszcz. 52 m. 17. _ 13264—4 


Drzewo opałowe 
Skład $. Piotrowskiego 
w Kijowie na Przystani. Telefon 2234 


Ceny najnizsze. Drzewo najlep. 12176-53 
Teao Z | OOO DA 

uiema czeľ zą- 
Za wnis płacić, uczeń 1 


kl. gimnązyum. Wiadora. w Administr, 
„Dzien. Kij.*, Dział ogłoszeń. 13113—13 


Stu ent 13312—5 


petersburskiego uniwersytetu poszukuje 
kondycyj na wieś. Oferty: Kijów, Na- 
zarjewska ul. Nr 1 m. 8, Czernicki. 


w wieikicii partiyaga brzo- 


drwa zowe na Kij. Kow. Kol. 
Żel. poleca z dostawą i 


gwaraniuje »sumien. układ. w sążnie lub 
więcej. Ceny pie wyż niż brzeg. Węgiel 
kamienny najruz. gatun, i drwa piłow. 
na wagę. Żydowski targ, róg ul. Stepa- 
nowskiej Nr2 telef. 1825, 13330—4 
Ńaucz-ka z dyplomem gimn. kra- 
kowskiego poszuk. lckcyi. Bibikowski 
30 m. 1. W.P. F 13359-—4 


Wychowawca= 


nauczyciel st. posiadający chlubne re- 
komendacyc, poszukuje lekeyi. Swiato- 
sławska Nr 9 m. 5. 13562 - 4 


sd chałcuresement re. 
Parisienne comandee par piu- 
sieurs familles, experimentee cherehe 
leçons. S'adresser Puszkińska 37 M. 12, 
Visible do 10a 1 b. 13386—2 
D A 


Nauczycielka w Śr. wieku bar. dob. 


) wlad, jęz. fr. zna dob, 
niem., sred. ros., dziel. lek. muz. i ht. 
pol. może przyę. z ob. jęz. do szk. hand. 
3-4 kl. poszuk. miej. stał. lub demi- 
place do csady fabrycz. Humań, Mało- 
Fontanna Nr 12 Z. A. 13390—3 
Stud. med. (rcalisia) pószuk. lekeyi, 
można za peł. utrzym od 3—5. W.-Wio- 
dzinierska Nr 11 m. Maraszko. 13397-3 


2 duże pokoje 
z elektr. do wynajęcia, tam też obiady 
domowe. Puszkińska 35 m. 8 13398-3 
Osoba intel. posz. zaj, qni bur. do 
dzicej pos. świad. z 4-ch kł. dobre re- 
kom. Czeczelnik gub: pad, Pawel Me 
derow dla Zofi a lt 
Pomolog-ogrodnik 


11 lal praktyki. Zarządzał duzemi przed- 
sişbjorstwann, zakladu nowe, poszukuje 


jako bey, wbrew zwyczajom 
usiadt na miejscu honorowem: 


ZOO O AE Z On ZO, 
a 


europejski, 


(D. e. n.) 


AE E SEE 5 - W 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


ANTONI CZERWIŃSKI 


l A T kl. poszukuje lekeyi za skrom- 
Uczeń ną płacę. W.-Podwalna 33 m. 
11. J, K. 


134 5:0—3 
ahel stex: sti 

OZEK eyon 4 wins Ke- 
sterowska Nr. 25 m. 18. 148431 —2 


Student Uniw. =., 


poszukuje korepetycyj lub jatregoś za- 
jęcia. Funduklejuwska 62 m. | 5. B. 
13443 —2 
Student polit. :uńicony I prakl 
korep. posznk, leke. warunki wygodne. 
W. Żytomierska 30 m. 3 O. G. 13445 
Miody Inteligentny cziuwiek poszukuje 
miejsca kompanionas lub iokte- 
ra. Poste restante okaziciclowi Jec) 
rubli Nr 927135. 13417—2 


e a EO ———— 00 
Schronisko Ś-tej Jadwigi |:z. 
Kat. T-wa Dobroczynnaści przeniesio- 
ne zostało na ul Michałowską Nr 7. 
104006—2 


EA AE 
S M || = 

SETI CUSZ: iier- 
Française daa deans; 


écrire: Meringowska 3 m. 1. 13438-2 


Rozkład jazdy pociągów. 
(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodaich: 


Kuryer i i II kl. Odesa, Kiszyniów, 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. 9 w., 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 


Pocztowy I, Il i III kl. Odesa, Brześć, - 
Białystok, Grajewo, Humań. Nowosieli- 
ce—odcnodzi ó godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodz. 0 godz. 9 w. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice—odchodzi o godz. 12 m. 30 w 
nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrara. 

Pośpieszny 1. II i IM ki. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeh—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zraną. 

Mieszany 1I i [II kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. r m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV ki. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 4) 
m. 53 W., przych. o g. 1 m. 10 pa pół: 

Kuryer [i II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przeb., o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, IIi III ki, Mikcłajiw 
Elizawctgrad, Znamienka, Fastów— od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. » 


Osobowy I, II i II kl. Mikołajów, 
Elizaweigrad, Znamienka, Fastów--od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 590 po pul. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Humań, Radziwiłłów, Wiedeń—odchc- 
zi o R. 7 m.40 wieczorem, przychodzi 

6. 10 m. 46 zrana. 
Alescany IL i NIKI. Olszavica, 
Biała-Cerkiew, HFastów—odch. o g. D 
in. 00 po pol, przychodzi o godzinie 9 
in. 30 zrana' 
Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel—odchudzi o godz. 10 m.14 wiccz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 
Towarowy pośp. 1V kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9.m. 15 zrąna. 
Uczniowski, Fastów JII klasa od- 
chodzi o godz. 3 minut 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych, 
Osobowy I, ILi III ki. Petersburg, 
Warszawa, Saruy, Kowel, Wilro—od- 
chodzi o godz. 11 m. 50 w., przychodzi 
(3) s 7 m. 51 zrana. 

oczłowy J, Il i HI ki, Warszawa 
Sarny, Kowel. Iwangród, Granica, Wic- 
doń odchodzi o godz. 12 m. 25 pu poł. 
przych. v g. 7 m. 50 wieczorem. 
Letni Il i IN kl. Fastów odchodzi 
0 g. 4 m. 85 po poł. przych. o godz. 6 
min, OL zrana. 
Letni 11 i III kl. Teterów odchodzi 
o godzinie 10 m. 30 zrana, przyth. o g. 
8 m. 19 wieczorem. 

Osobowy |, Il i III kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 


posady lub wsjóluika Mińsk xub. Igna- I2 m. 10 w nocy, przychodzi o gidz. 


13411--8 


6 m. 56 zana. 


Towarzystwa 


pt Petersburskiego Vyroba Mechanicmego Owi 
SPRZEDAŻ \Ż HURTOWĄ 


| WYKONUJE 
Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych 
pod firmą „TREUGOLNIK* S-t Petersburg, 


13273—5 


w Moskwie, Rydze, Charkowie, Rostowie nad Donem, Odesie, 
o Wilnie, Suratowie, Władywostoku, Tomsku, Irkucku, Ekateryn- 
buragu, Taszkencie, Tyflisie, Kazaniu, Warszawie, Samarze i 


KIJOWIE. 


Filie: 


Krawiec Otrzymano mas 
9 Hdler KRÓJ viis miiy anielskie, 


ul. Prorezna 2 13429 -2 CENY NADER PRZYSTĘPNE. 


RZE wdw E 


ih Remiasi 1 Premysu. Artystycznego dla hit. 


z osobnym działem sztuki czystej 13206—4 
ŚŚ 


w Warszawie, ul. Zielna No 4, tel. 1647-47. 
8 


Tkactwo tiale, kolorowe i kilimkarstwo. Haft Katon 
Modniarstxo. Pończosznictwo. Ręczna roboty kubiece. 

7 

7 

>O 

CZ 


Kursa: Rysunki i malarstwo. Sztuka slesowane. 
karstwo. Krój i szycie sukicn, Gkryć i bielizny. 
Słojd w najszerszym zakresie. 


Kursa na unuczycieki robót, Palema z prawami. Niezamo?nym ustęp-two. 
Może być pensyuna!t. 


Zapisy przyjmuje kaneetarya ot IU-cj do 1-ej i od 5-cj do T-€j. 


Przyjmuje się obstalunki na wszystkie dzialy. 
| a= RL 


WILNO 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


| „Dziennika Kijowskiego" 


przyjniuje 


Dostać można iwo wazystólch aptekach. Oryginalne , RZY, ksiągarnia J. Zawadzkiego 


pudełka opatrzone są różową banderolą Z podpisem: 
; AARONON 
Ubrania daltoinacć 7 
T Paltoty, kostyumy 3 
rz najdogodniej nabyć tylko w I Ani 
GZESKIM 6. W. Endr e „ Z, 
Z Damskie i 
DA Wieika Wasilkowska Nr 10. Dziecinne 
GZ Najrozmaitsze wyroby włóczkowe własnej fabryki pa cenach R x 
ZRK: fabrycznych. 3041—14 s 
PKKS ZZ 


zaslosowane do normalnych form 
nogi znajdzie kszdy w magazy- 
nach fabrycznych Towarzystwa 


S-t Petersbur. Mechanicznego 
Wyrobu Obuwia ` 


1) m. Kres?czalik Ne 28 
obok poczty. 
Aleksandrowska Nr 36 
Padół. 


590 MOŻ GO OCE JAGOĆ 


abr yka Wag 
Paral i S= ka 


Kijów, Bibikowski Buiwar Drogomirowska Nr 6. 


© Biuro W. Wasilkowska 10, magazyn 6.W. Andrle, $$ 


ko Wagi wagonowe, wozowc, Anotykaiskie, dziesiętne i t. d. 
ZR Reperacya i Sprawdzanie. 13042-14 Cenniki na żądanie. 9 


PE 38 PEE PE DC Sw OPO sz O Ats, wą A aah 
© 8 ES W 8 HS 


artoflarki 


g 


emi 
13288 -2 


OBUWIA WYSORTOWANE 
Padół, al. Aleksandrowska M 36. 


H Cegielski , Alexandra" 
i syst. Hardera 


inż. H. Janota»Bzowski 
projestuj» roboty m lioracyj.e: dreno- 


$j bardzo ludzi pozbyło się swych cierpień. 
3 Książkę >Elektryczność—Życie< peślemy każdemu, kto na- 
gą deśle nam poniżej dołączony kupon oraz wyraźnie wskaze swój adres 

Kto nie jest zadowolony za stanu swego zdrowia, niechaj natych- 


4 nie od 
SR 3—6, we święta od 


Nr 203 


Księgarnie Gebethnera i i Wolffa | 


w WARSZAWIE i LUBLINIE 13345 —2 
POLECAJA OSTATNIE WYDAWNICTWA. 
Berent W. Próchio. Powieść współesesna. Wod. I] mie 2 
Czyński J. Jakobini talscy. Powieść z r. 18:30. 1.— 
Gliński K. Zaloiy Krela Jegomości. Powieść obyczajowa 


z czasów Jana Ofhrachia. 

Jaroszyński T. Dokićr Tomasz. Powieść. 

Jeleńska E. /'Dmochowska). Bociany. — Pantofelki. — Modli- 
twa Jadwigi. — Bajka —Iryunfat r. — Przy lampie. — Znak 
zapytan a —Prz cd świtem. — W dzień patrona. 

Jeske-Clhoiński T. Błyskawice. Powieść historyczna z cza- 

"æt sów rewołu ji francuskiej. 

„Kraszewski K. Jlumoreski. 

Miciński T. W mrka- złolego pała u czyli Bazilisa Tcofa- 
nu  Tragedya z dziejów Bizancium N wieku. 

Ostrowski Ńalęcz Stan. Zarzewic. Powieść historyczna 
Z czasów Ksiestwa Warszawskiego. 

Prus B. Dzieci»: Powieść. 


Rabska Z. Zanim ś+iaiła pogasna. 
Reymont Wł. St. Chopi. Frwieść współczesna: I. Jesień. 
Il. Zima. Ml. Wiosna. lV. Lato. Cena każegu tomu 
w ozd. oprawie 
Rodziewiczówna M. Byli i będą, Powieść z niedawnej 
przeszłości. 
— Dewajtis. Powieść współczesna uwieńczona na kensu sie 
„Kurycra Warszawskiego”. Wydanio 3 cie. 
— Hrywda. Powieść. Wydanie t-gie. 
— hlejnot. Powieść. Wydanie Hl- ie 
— Kwiat lot su. Powieść. Wydanie Il!-cie. 
-  Mupiecie. Nowele. Wydanie JI-gie poprawione 


Straszny Dziadunio. Powieść. Wydanie [V-te. 

Sienkiewicz H. Dwie laki. 

Sieroszewski W. Malzeńsiwo. By“ »ibo nie być. Tulacze. 

Urbanowska Z. Wszechmocni. Kartka wycięta z kroniki 
miasta powiatowego. Wydaria TV-te, 3 tomy 

Warnkówea J. Wśród Skogów Szw ecyi i Fiordów Norwegii. 
Z 75 rysunkami 

Weyssenhoff J. Dni polityczne. Serya H (r. 1905'— 1906). 


W ogniu. 
Wyspiański Stsn. Skalka. Drama! w 3-ch aktach. 
—. Wesele. Dramat w 3-ch aktach. Wydanie IV-te. 


Zabojecka M. U ornice. Powieść. 
Zapolska G. O rzem się nie mówi. 


Powieść współczesna. 
Sezonowa miłość. Powieść współczesna. 


Wydanie Il-gie. 


— Wodzirej Powieść. Wydanie Il-gie. 
Zbierzchowski KX. Lilerai. Powieść. 
— Malarze. Powieść. 


Pewieść.2 tomy. 


Zdziechowski K. Przemiany. 
: Z przedm. li. Orzeszkuwej. 


ŻZmijewska E. Dola. l'owieśc. 


CERATĘ 


do obicia mebli i do pokrywania stołów, 


Serwety 


chodniki, piato i in. w najlepszym gatunku po- 
leca w olLregmim Wj» ze 


K. Sepłer i S-ka 


Kreszczatik Nr 40. 


OILIN 
8 = 
li 


10 39-35 


EKIRYCZNOŚĆ 


[29 11- 7 


KSIĄŻKA 


gie, polecamy przeczytać 
obłętości 96 stronic, napisanej nadzwyczaj jasno i przystępnie. 


do legliwcści. 


razow, jak za pomocą najprostszego stosowania elektryczności 


miast skorzysta z naszej propozycyi. 
Wszystkich, 


Benedikta i innych. 
Jak wiadomo,ci zna 
komici lekarze za- 
lecają stosować e- 
lektro-ierapię na 
reumatyzm, Cloro- 
by nerwowe, nic- 
moc płciową, ne- 
wralgię, bóle w 
krzyżu, osłabienie, 
bóle głowy, cierj ie- 
nia żołądkowe i in. 
Przyjęcia codzien- 
in—t i od 


2 
Życie:, 


Adres szczegółowy. 


Imię, imię ojca i nazwisko 


Wyciąć I TTET, pod Eg adres 


TĘ 


| EREJEDESGZEREEGAE BEIE REEAEZEZEJEZCIEJEJ 


ARMO 


Wszystkim osobom, pragnącym odzyskać siły młodzieńcze i | 
RA 
+ 


Biuro Juvenator, Petershurg, Mojka 42. Oddz. 8. 


naszą ksiażkę *Elektryozność—Życie:, 
Książka 
ta doda otuchy wszystkim osobom chorym i pragnacyn: pezbyć się sw yeli 
Ksiażka ta nietylko wskaże skuteczną drogę do pozbycia 
się słab ści i zapewnienia sobie szczęśliwej przyszłości, ate wyjaśni Zi- 


wieln 


którzy życzą sobię osobiście obznajmić się z naszą 
metodą, upraszamy o przybycie do biura „JUWENATOR”, Peters- 
à burg, Mojka 42, Od. 8; gdzie lekarz chętnie udzieli im szczegó- 
lowych wiadomości o waszej metodzie, i zależnie od rodzaju choroby prze- 
isze odnośny sposób elękiryzacyi, a więc: frankonizacyę, galwanizacyę lub 
aradizacyę według przepisów elektro-terapii, wskazanych przez najzna- 


komitszych. elektro-teraprutów, jak Eilenburga, Ergb, Lewandowskiego, 
peme W 5 


Bilet na otrzymanie książki za darmo. 
Proszę wysłać książkę »Elektryczność — 


olicki! 


Kiki reli i jn Ao dia katolików Świeckich inteligentnych, 


Atos Katolicki” ma charskter wybitnie dydak'yczno- 
apot» 'getyczny. podając ezytelnikom w sposób popularny a zara- 
FE giuutowny wykład podstawowych prawd chrystyanizmu, a 
jednocześnie broniąc nauki katolickiej od zarzutów i napaści jej 
wrogów wszelkich kierunków i wszelkich odcieni. 

„Głos Katolicki” różni się swoim układem i typem 
od innych pism już istniejących i pożytecznie pracujących na 
niwie polskiej. 

„Głos Katolicki” podaje czytelnikom informacye i wia- 
domości o życiu Kościoła i ruchu katolickim na Świecie. 

„Głos Katolicki” ze szczególniejszą starannością pro- 
wadzi dział bibliograficzny piśmiennictwa katolickiego. 

„Głos Katolicki”, budząc w narodzie świadomość ka- 


s, 


b, 


z | tolicką i podejmując się pracy u podstaw przez szerzenie wiedzy 


i zasad chrześcijańskich, stoi jednocześnie na straży opinii kato- 

lickiej. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

Rocznie z przesyłką 4 rb. 

Półrocznie y 2 rb. 

Zagranicą (Lyiko roczni ) kor. 12. mr. 10, fr. 13, dolarów 2 cent. 50. 

Numery próbne naszego pisma na żądanie wysyłamy, 
Wydawca i Redaktor X. Kazimierz Sławiński 
Adres Redakcyl I Administracyl; Kijów, ul. Kościelna Nr. 4. Telefon Nr. 2531. 


12552. -zm. 


Wyd:nie drugie 


pochwalony i zak eony przez Ojca Świętego PIUSA X 
przełożył z włoskiego Ks. Franciszek Albin Symon 
Arcybiskup. 

Składa się z pięciu części: 


Część I dia małych dz'atek. cena k. 3. Ojciec św. zo wszystkich kato- 
5 i AŻ FMA s. do f ehizmów, jakie znał pudezas swego dusz- 
ka dlicana ka 10. "zm |pasterstwa przed papicstwom wybrał 
„ II (katechizm większy) dladzie-Iten katechizm, jako najodpo- 
ci gotu:ących siędo 1-cj kosĘwiedniejszy, uzupełnił własnemi u- 
a manii i dożo-łychi, cona k. n wagami i polecil wydać w watykań- 
" isa Maki Bożejdów. pań. |Skiej drukarni, uakazując jednocześnie 
skich, cena kop, 10. duchowieństwu włoskienwu używać go 

. V Historya Religii. cena k. 10.§f w nauczaniu religii. 
Nakladem księgarni „„Polaka-Katolika*' w Warszawie, Krakowskie-Przed- 


mieście Nr, 64. Nakyć można w kslęgarni „Polaka Katolika“ Krakowskie-Przed- 
mieście Nr. 64. Całość w oprawie k. 50, bez oprawy k. 40, w setkach 204 rahafu. 


„NOW A G AZET A7 


Jedyny w Królestwie Polskiem wielki organ postępowy i demokratyczny 


poświęcany polityce, sprawem spolocznym, ekonomiczbymn, oraz literaturze 
i sztuce. Wychodzi dwa razy dzienoie z licznymi dodatkanii. 
, prócz zasadniczej treści, obejmuj: następująco « odątki: 


„Nowa Gazeta* 
<< pońwięsony sprawom 
„Gazsta Handlowa hatdlow o eac mieznym. 


dodatek = da |, 
Dwa Miodowe. dódziki: [A TZT EEJE r «6 i popularna 
| lireracko- -artystyczny p.n. Fl „LSOPaIUra i Sztuka waus. p. b. 


JIH, „Nauka I życie”, „sy IV Dodatek powieściowy 


układu Feiazkowego, Zaw say "wybór najłe szycli powieści, oraz artykuły ik: 
resp ndencva prowtscyoj:alre ii Całość shta- 
a zami 8 ;, la dodatku pi i LI) V, „Echa Prowincyonalne s da sie ia 
ismo, które tak tra scią jabo tez obj. przewyż. wszyst. in, pisma wych. w Warszawie. 

„Nowa Luazeta" ;uLicszcza w róznych działa l 3 powiesci. 

"Nowa Gazota“ je-l w zskresio spraw polityczny h i społerznych or- 
ganem "ajakrualniejszym. ÓW zakresie liieratusy, sztuki i nauki jest j dyrem 
pismem codziennew, W ;ełoi uwzylęd. wszystkie przejawy w tych dziedzina h. 

„Wdowa Gazetta“ ofiarujo swym prenumeoraterom, jako premium za 
drobną” dopłalą „Wieiki Atlas Królestwa Poiskiego*, 

Redaktor naczelny ST. A. KEMPNER. 
tedaktor litęracki J. LORENTOWICZ. 


PRENUMERATA WYNOSI: miejscowa: rocznio rb. 9. półrocznie 4.50 

kwartalnie rb. 2.25, miesięczein kop. 75. a nadto 10 kop. miesięczni" za odno- 

szenie; ma prowincyi: rocznie rb. 1t, półrucznie rb. 5.50, kwartalnie rb. 

2.15, wiesięcznie 95; (w Łodzi z o'lnvszenicur do domów miesięcznie rb. i; za 
granicą: za markami miesięcznie rb 1.60. 


Główna Administrucya i Kastor: Warszawa, ul. Szpitalna Nr. [0 
Telefon Nr. 82.76.—Nadto filie. zm.—12651 


z 


X 


pasepane MKERRCIIAI OHMAN EHS 


4 JEDYNY NA CAŁĄ POLSKĘ $% 
a tygodnik illustrowany, poświęcony 
$ teatrowi, muzyce i sztukom plastycznym $ 


5 > 


„Scena i Sztuka”: 


wychodzi w Warszawie pod red. ign. Chabielskiego, 
przy wspóludziałe najwybitniejszych sił literackich. 


CENA PRENUMERATY WYNOSI: 
w Warszawie w Królestwie, Cesarstwie 


oO 


, 3 (z odnoszeniem) i Zagranicą: 
KOPACZE * sxe” PARNIKI © Hy BI JP adnie gorpodartw" rybnych | Bieaoć | łem RR pi mn» f poci, NOA a Gs zyk rb. 7 ol 
Rap- lusin gl we preglądy autora na ne można Półrocznie . . 3 — *otrocznia. „ 2— 70 
SIECZKARNIE oss seia — NOŻE «o sosnami. Wz jigicz wie pracy nod tytulons oko p RZEG LĄD NA RO D0 WY grab, 4. wosp BAkiowónnii ai 
M gii cyc ; | à W lfa). I uko- 
RÓWKI «voos ciut WIALNIE i MŁYNKI gaps oge irora W b dada ae Tebdzór r" RS NACE OP EA 
krajo- | ju mogą dostarczać dowcdów, że nie > ~ Administracya „SCENY i SZTUKI D 144.1 


goło łownem jest twierdzenie, iż firma 


we ji a- 
nie podejmuje sę sporządzania proj- | 


Motory naftowe i benzynowe 


polecają: L, Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik 25. 13225- -8 


nier 
e. «tów iohót, któreby nie były wy- 
skie. |soko opłacalnemi dia dóbr. 


Na ządanw adresy po referencye do 
licznych wybitnych «sáb i irstytucyi, 
Bezstrorne porady i dyagnozy, celem 
niwiążama porozumiema—na wiejstu. 
| W razie nicdoj-cia umowy da skutku— 
RA roda za zjazd umiarkowane. | 
Projekt w razie potrzeby organizuje s: | 
lak, izby wykonanio jeg» m gło być 
rozłożone na | {+1 a; przyce m w dre 
na By uwzględna sie płodozmian 
(dreny pod okopowe) w osuszaniu i na- 
Wadoianiu po przeprowadzeniu najgłó- 
wniejszych rowów w pierwszym „ roku, | 
w następnych lata h roboty rozwija się 


ARE okryó damskich 
W WĘGIERSKIEGO 
Kreszczatik 22 w podw. Grand Hotelu 
Po długoletn. prakt. w Warszawie u B 


"=TTT] KWINARY 
„SZ sid 
od cen fabrycznych. Magazyn do odsiąpienia. PE st ica aeniei ŁONA 
fabryki „A. STROBL” w Kijowie Deinen 2-2 


| ll | | w składzie 12905 — 15! 
; duj 3 Sjọ c ęściowo, mając na widoku 
k Kreszczatik, gmach Ratusza, | przyszły i h całokształt. aT War- 
z rabatem od 25 do 50°%  Kolosalny wykór, niezwykła taniość. 
„Przewodnika ** 33u2—3 
Fortepiany i Pianina 
f rzyłem własną pracownię, gd'ie da. go 
Sprzedaz pa cenach 375 do 500 rubii i drożej wynajem od 8 rubli. łu w. fasonów: palta, żak'ely, peleryny, p 
; $ h g. kost mazonkı, hi W: 
Żylańska Nr 27, Telefon 185. gakoan i aapzink. Conag 


13389-3 umiarkowanych, 


kwartalnie - .* 
(5 
w szczegółach; gospudarstwa rybne bu-| Za odnoszenie do domu 15 


Adres Redakcyi: WARSZAWA, 


Pod 
kierownictwem 


8 arkuszy druku. 


Przedpłata wynosi: 


w GALICYI rocznie koron 20.— 
kop. kwartalnie. 
Cena numeru pejedyńczego Í rb. 


Smolna 10 m. 10, 


Agencyi Redakcyjnej: 


a ibay zagadnieniom życia narodowego w zakresie po- 
Wie aum ns naukowym, społecznym, literackim i artystycznym. 


Zygmunta Balickiego. 


Wychodzi w drugiej połowie każdego miesi ca w objętości 


W WARSZAWIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ: 
rocznie . =~ W.*Trb. 8.— rocznie . rb. 10.— 
i półrocznie 4 Gaj owad — półrocznie . n 5— 
= kwartalnia 250 


tele fon 32 15 


LWÓW, Towarzystwo Wydawnicze, Ziniorowicza 11—15. 


SKŁĄDY GŁÓWNE: w Administracyi Przeglądu Narodo- 
Herse i w hijowi» u E. Herse oiwo-| wego Szpitalna 14, telef. 25-51 (kantor „Ulosn Warszawskie- 


*) w Warszawie, w Towarzystwie Wydawniczem Zimorowicza 
1--15 we Lwowie, i w ksiegarni St. Olczaka, Mikołajewska 2 
i. „Oprócz. ęgo, przedplatę na Przegląd Narodo- 


133225 wy przyjmują wszystkie księg*rnie. 


14412- +1. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Waeficzykowska Prikodna '9) róg Puszkińskiej. 


tel. 144-10. 1% 
BSE Na prowincyi i zagranicą zamawiać można przez księgarnie, *qmg 


i a L a 


KAUCYONOWANE 
Biuro Nauczyciel Gb 
SOKOŁOWA 


W. Rościszewskiej | 59.90 w 


Warszawa, Chmielna 25. | Otrzymaco w wielkim w yborze roz 


maite płótoa. biel SŁ a 
Kekomenduje: nauczycieli, nauczyciel- ) obeh Marfatia <Er ruly 
ki wyższego, średniego wykształcenia; | p LE 


tową beliznę mesha, towary bawel- 
polki wychowawczynie freblankt, bony | niane i wiele innyrl firzediniotów, 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
iotna 


eudzoziemki, ochrouiarki, osoby do to- c 
7 eny zawsze st łe 1 niżs Mszys 
warzystan i zarządu Prado niem: | ah Raki ki konik en an 
di, sprowadza wprost z zagranicy. Świa- | osobiście pezekonać, 134503 
RE 


dectwa sprawdzane. 12R70-15 


Pracownia Sukien Damskich 


Rochackiej 


PRGREZNA Nr 28 m 5 


, wykonuja zamówienia podług najnowszych żurnali. Przy pracowni udziela 
‘się jekcyi kroje i szycia. 


| h-W g 
DAE 


